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B u d u j e m y  w i e l e  —  z b u d  j e s z c z e  w i ę c e j

P rzełom ow y rok
bu o d b u f i & u / ł e

Min. Kaczorowski o perspektywach budownictwa mieszkaniowego
^ W a r s z a w a  (SAP). W  Ministerstwie Odbudo- 

j °dbyła się konferencja prasowa, poświęcona przy- 
tj Ovvaniom do sezonu budowlanego. Minister Odbu- 
d° f y  Kaczorowski omówił przebieg akćji budowlanej 

yohczas oraz plany na przyszłość.

' 1 e n * e budow n ic tw a —
*h liża C.Zyi m in - K aczorow ski — 
i(fth S1̂  do poziomu przedw o- 
b aj §°; ,w  n iek tó rych  punktach 

ozialalność budow lana jest

Delegacja polska 
w wyjechała do Pragi

fe; y‘rs^ w a .  (PAP) 22 bm. opuści- 
J arszawę delegacja polska, u-i ■Hoą
Hej

s-ę do Genewy na
'Pejski

sesję
eJ K o m iś ji:  E fconom iez-

je s t^ - d n i c z ą c y m  delegacji
er pełnomocny dr Tadeusz 

if;)e wiceprzewodniczącymi
są: m inister pełnomocny 

{((jj. ., Rcoe i wiceprezes CUP, J. 
lija ¡nfk i. W skład de'egacji wcho 

lnż- Wagner z Ministerstwa 
iV mysłu i Handlu oraz dr K ró ­

t k i  j (jr  Blustein z MSZ.

*Vem. DymUrow 
t,1* prez. Benesza

4 ' l‘3cin
:* Donoszą urzędowo,
j 24 bm. prezydent re-

Benesz, przyjm ie pre- 
Błgarskiego Dymitrowa.

ju ż  nawet in tensyw nie jsza od 
przedw ojennej. —• Najważnie jsza 
różnica polega jednak na tym , że 
zm ieniło się przeznaczenie bu­
dow nictw a. D w ie  trzecie dzia­
ła lności budow lane j podejm uje 
obecnie państwo. Poza budow nic­
tw em  chłopskim  na w si i budow­
n ic tw em  podm ie jskim , wszystkie 
inne dziedziny są domeną bu­
dow n ic tw a państwowego lub 
uspołecznionego, finansowanego 
przez państwo.

B udu jem y w iele, ale chcemy 
budować więcej. S tworzyć lepsze 
w a ru n k i m ieszkaniowe i w a run k i 
p racy w  fabrykach, urzędach, 
przedsiębiorstwach publicznych, 
zakładach naukowych, k lin ika ch , 
szpitalach itp . A by  tego dokonać, 
trzeba zracjonalizować budow­
n ic tw o i zmechanizować je. W ten 
sposób obniżym y nakład pracy i 
środków pieniężnych na budowę. 
D latego m usim y stworzyć nowo­
czesny przem ysł budow lany i 
zharm onizować działalność bu­
dow laną różnych w ładz.

O statn ia uchwala i <K om ite tu  
Ekonomicznego Rady M in is tró w  
uśtala zasadę, że M in is te rs tw o 
O dbudowy, współdzia ła jąc z Pod­

kom ite tem  Inw e s tycy jnym , ko­
o rdynu je  działalność budowlaną 
całego apara tu publicznego. Ta 
doniosła uchwała, za k tó rą  pójdą 
konkre tne  a k ty  prawne, staje się 
punktem  zw ro tn ym  w rozwoju 
naszego budow n ic tw a“ .

Szczegółowo o usprawnieniu 
budow nictw a i obniżeniu kosztów 
budow y m ów ił w icem in. F e tru - 
siewicz. k tó ry  na wstępie pod­
k re ś lił, że rok  1948 jest rok iem  
przełom owym  także dlatego, że 
M in is ters tw o O dbudowy p rzebu­
duje 41 m ilionów  zł, wobec 20 m i­
lionów  w  1347 roku, a wszystkie 
sektory razem około 90 m ilionów  
złotych. W  ten sposób zostanie 
osiągnięty poziom przedw ojenny.

Przed w o jną , ja k  i w  p ie rw ­
szych latach powojennych, w ie ir  
przyczyn składało się na opóź­
nianie sezonu budowlanego. W

1946 roku  sezon trw a ł 4 miesiące, 
w  1947 —  5 i  pó ł miesiąca, a w 
1948 r. — chcem y‘dojść do 8-m ie - 
sięcznego sezonu budowlanego.

Zagadnien ie mechanizacji jest 
je dn ym  z. najpoważniejszych za­
gadnień budow nictw a współczes­
nego. M am y wprawdzie w ięcej 
sprzętu n iż  przed w ojną, ale jest 
on w  o lb rzym ie j większości zde­
wastowany. Obecnie przeprowa­
dzam y inw entaryzację  sprzętu 
mechanicznego, rozrzuconego po 
Całym k ra ju . Po raz p ierwszy 
uruchom ione zostały poważne 
k re d y ty  na jego rem ont (300 m il. 
złotych). Zagadnienie rozwiązane 
zostanie jednak dopiero z chw ilą  
uruchom ienia w łasnej p rodukc ji 
sprzętu mechanicznego. Uchwała 
K o m ite tu  Ekonomicznego poleca 
zajęcie się tym  zagadnieniem m i­
n is tro w i Przem ysłu i Handlu.

Br,

Cfis szpiegowski w L t ó t a ie

Ą y e n c i  ye& im g»*»
*"* w  wy w ia d / ie  m o c a rs tw  za c h o d n ic h

ce?fad (p AP). W, ;oc6 g i p ------------
‘Oiy, u ,. 0 szpiegów i dyw ersan- 
ska ’pa . 0l'zy za jm ow a li stanow i-
słBćk:,.ns1:Wowe; zakończono prze­
bić .“ Wanio _-i__;i.____,u ^ __ _

ich

lub lańsk im

stó na wysokie urzę- 
L ł'hieślTą Swą renomę oskarżeni

w y ja śn iły , w  ja k i sposób 
bie i „  zaskarbić sobie zaufa­
my V.wkri

ń Bce„ }  z h itle ro w sk ich  obozów 
fl2.ia W racy '1ny ch tób  też z od- 
* * * ,  Partyzanckich. W  rzeczy-
r f staPQ1 on* uży w an i Przez 

w  celach prow okac ji.
S'y°irn ° ny P sk a r Juran icz by ł w 
,,!czyC] C2asie .w  brygadach o.m ot- 

J '!rnv w  H iszpanii, 
tóp jj j °ka to rsk ie  fu n kc je  w H:sz 
j 8Sra,n; ' v obozach p e łn ili również 

e2 n* agenci gestapo — 
. ’’esteri i P au l Glassner 

l w i e g o , organ izatorzy sieci 
u ^ do Vslt’ei  w  Jugosław ii, na - 
>!,)7eSie S ka rżonych  w  obecnym

^ 8łkarż°n:

¡^frt ^ 7 ?  Polecało swym  
Cfiihokr!1ł iWar  sobie zaufanie kół 
w tycznych, by móc zrfys-

°y  M ila n  S tęp iszrrk  z< - 
cal0^ s t a p °  pod koniec w o j-

ina z Kopę hagi
(PAP).. —  z  Kopenhagi 

»ovvie'c szwedzką banderą

kontować je  po w o jn ie  na rzecz 
w yw iadu  państw  im peria lis tycz­
nych. Jak w yn ika  z procesu, pań­
stwa te prze ję ły  haniebną, spuź- 
ciznę gestapo i świadom ie ko rzy­
sta ły  z usług by ł. gestapowców. 
P reste rl i Glasser pod pretekstem  
pracy dz ienn ika rsk ie j, i w yk o rz y ­
stując swą opin ię dem okra tów  i 
bo jow n ików  o wolność H iszm n ii, 
m ie li pełną wolność ruchów  i 
działa lności szpiegowskiej w  Ju ­
gosław ii na rzecz w yw iadu  za­
granicznego. P reste rl b y ł auto­
rem  przy jazne j dla Jugosław ii 
broszury, a Glasser napisał 
wspom nienia z Dachau, w  k tó ­
rych  przedstaw ia siebie i innych 
kon fide n tów  jako  męczenników 
te rro ru  h itlerow skiego.

Wszyscy oskarżeni p rzyzna li 
się do w in y . Sąd przesłuchuje 
obecnie św iadków.

SajHłęks*y gmach w Polsce

Dom Słow a Polskiego
K a c z o ro w s k i n a  p la c u  b u d o w yMi

W a r s z a w a  (APl). 22 bm. 
min. OdbudowiI M. Koczorowski 
w towarzystw ie wicemin. P ietru- 
słewicza, prezesa Spółdzielni Wy­
dawniczej „C zyte ln ik“  Jerzego 

. Borejszyt. i_,,daę. Zjednoczenia 
PPS irłżJ Federouucza zwiedził 
teren budowy „Down Słowa Poi 
skiegc.

— Tu budu je m y  dl z was piękny 
w arszta t pracy. Sądzę, że będzie 
on bardzo w yd a jn y  i odegra waż­
ną ro lę  w  życiu k u ltu ra ln y m  na­
szego Narodu. —  m ó w ił do zebra­
nych na placu budowy „D om u Sło 
w a Polskiego“  — dziennikarzy sto 
łecznych —  m in is te r O dbudowy 
M. Kaczorowski.

— Będzie to  — ja k  nadm ienił 
inż. Fedorowicz. — na jw iększy 
gmach w  Polsce.

Jedną z p ierwszych tego rodza­
ju  bu do w li ja k ą  wybudowano 
przed w o jną  b y ł grnaęh Sejmu 
Śląskiego w  K atow icach o kuba­
turze 210 tyś: m 3, d rug im  b y ł kom 
pleks gmachów Sądu Grodzkiego 
na Lesznie w  W arszawie — 194 n r  
trzecim  zaś z ko le i i na jw iększym  
dotychczas będzie w łaśnie ten 
Dom. którego budowy pod ją ł się 
„C z y te ln ik “ .

Praca postępuje naprzód. Do­
tychczas W ywieziono ju ż  60 tys. 
m 3 gruzu. P lan pod budowę goto­
wy., Kopaczką wydobywająca 
dziennie 200 m :! z ięm i przygotowu 
je już  g ru n t pod fundam enty h a li-  
d ru ka rn i.

Ażeby jednak zdążyć na czas i 
w ykonać pracę w  planowanym  ter

m in ie  k ie row n ic tw o  budowy otrzy 
ma od M in is te rs tw a Odbudowy 
jeszcze 2 kopaczki — zapew nił w i­
cem in ister P ie tius iew icz.

T ransport 20 wagonów sprzętu 
technicznego i jpas^y n- , budow la­
nych 'w y s ła n y ' z K a tow ic  nade j­
dzie ju ż  lada dzień do Warszawy.

Dom będzie gotów we w łaści- 
. wyrn term in ie :

Fod Mysłowicami wydarzyła stę w czwartek katastrofa semoenu- 
dowd, w w yn iku której. 40 pasażerów znalazło się w szpitalu. Na 
zdjęciu autobus PKŚ-u w rowie, w kilkadziesiąt m inut po wypadku.

Fot. dla ..D ziennika Zach."

delegacje Żyilów zagranicznych « min. Modzelewskicge

Polska podtrzymuje swoje stanowisko
w k w e s tii p a le s ty ń s k ie j

W arszawa (PAP). 20 kw ie tn ia  
1948 r. M in is te t Spraw  Zagranicz­
nych, Z ygm un t M O D Z E LE W S K I 
p rz y ją ł kilkunastoosobow ą dełega 
cję Ż ydów  zagranicznych, k tó rzy  
p rz y b y li do P o l s k i  w  z w  i ązk u 
z uroczystym  obchodem p ią te j 
rocznicy powstania w . getcie w a r­
szawskim  i odsłonięciem pom nika 
bohaterów  getta.

Na wstępie podkreś lił M in is te r, 
że Rząd RP śledzi z. dużą sym pa­
tią  i życzliwością w a lkę  narodu ży 
dowskiego o wolność i w łasne pań 
stwó. Rząd P o lsk i podtrzym uje 
konsekw entn ie swoje dotychcza­
sowe stanowisko, zajęte W ONZ w 
kw estii pa lestyńskie j.

Sprawę rozw iązania problem u 
palestyńskiego ko m p liku je  fa k t

że s iły  antydem okratyczne, dba- 
j  ące w yłącznie o w łasne in te resy 
im peria listyczne, s ta ra ją  się un ie­
m oż liw ić  pokojowe współżycie Z y  
dów z A rab am i i  tw orzą  w  P a le­
styn ie  ognisko zapalne, k tó re  z 
ła tw ością  przerzucić się może na 
inne części tęgo obszaru -geogra­
ficznego. Polska, k tó re j p o lity k a  
zagraniczna oparta  jes t o zasady 
niepodzielnego pokoju, zwalczała 
i ¿wałcza w sze lk ie  próby dopro­
wadzenia powojennego św iata do 
nowego zamętu.

Is tn ie je  n iep lonna nadzieja, że 
naród żydow ski przezwycięży 
wszystkie - trudn ośc i „ i. yrów^tzas 
Rząd Polski poprze stanowisko, iż 
nowopowstałe państwo żydowskie 
pow inno wejść na rów n i z in n y m i 
suw erennym i państwam i tío ONZ.

Białe księgi Skandynawii

( t.F a lke ji" z drobnicą.
. ttBSSor v>’in:e4 :enię zasługuje 
K^hosav: l>etl>cyiin-' chem ika lia , . . . .
c-a!y 'T);'kn.‘a ja bp ra tp ry jn e , m ate- | m iedzy obu k ra ja m i, oraz pobytu

— /4i,«ń«4»i L- v ó 1 ł w  ‘j  ri

Szwe-tzi przepścili 
przez swoje

Sztokholm  (PAP). W Sztokhol. 
m ię i  Oslo, nastąpiło równoczes­
ne opub likow anie  b ia łych ksiąg 
na tem at stosunków m iędzy Sżwe 
cją  a Norwegią w  czasie w o jny. 
O publikow ane obecnie księgi za­
w ie ra ją  dokum enty odm ące się 
do stosunków dyplom atycznych

0\v
w 0 odzież, ekrany

>Qw- ,

W w

kró la  i rządu norweskiego w  cza­
sie ka m p an ii n iem ieckie j w  N o r­
wegii.

Norweska b ia ła  księga zawiera 
poza tym  dokum enty związane z 
tranzytem  niem ieckie j d y w iz ji 
E lgenbrecht z N o rw eg ii do F in ­
la n d ii przez te ry to r iu m  szwedzkie. 

, . . R aport ó%ycztónęgo norweskiego
, ' i 5-;. Syku' w Sżtżećinie charge d ‘a ffa ires y/ Sztokholm ie 
• "l\v:ęk.szych- fabryk tle- 1 stw ierdza, iż  socja l-dem ckraci

oCp ' 1T*y, mięso w  puszkach 
■u.'szone.

tlenu
^Wowana w Szczecinie

(SAP) SPB wykoń-

fabryk tle - ! stw ierdza, iz
ivT̂ ie bryka ta była cał- szwedzcy nastaw ieni by li do pro

^ y n -  ai0na przez Niemców. ! je k tu  tranzy tu  negatywnie, pod
dla

Vv j , -- ZÓ!
tu ' l>raćuje

;ne

przez Niemców. Ije& tu  tra n zy tu  negatywnie, _ 
produkcji tlenu 1 czas gdy .przedstawiciele innych 

-f"1”  -r Kanady, ¡s tronn ic tw , wchodzących w  skład

" S  Pr2ewatnie
p rz e - ' k o a lic ji rządowej i  k ró l Gustaw 

d.a Cćntral' go tow i b y li do pewnych ustępstw 
i ponieważ k ró l G ustaw zagrozi!

wajsfca Hiojfiienf»* # 
ter/łoriura
abdykacją na wypadek gdyby o - 
pozycja ze strony s o c ja ld e m o ­
kratów ’ doprowadziła do kryzysu 
rządowego —  social dcrnckrac: 
zgodzili się na przepuszczenie 
w o jsk  niem ieckich.

l imy  eurojiejskie 
coraz lepsze

Londyn. Według opin ii rzeczo­
znawcy amerykańskiego, dr. Karo­
la Brandta, profesora uniwersyte­
tu w K a lifo rn ii, obecnie zwiedza­
jącego Europę, Europu odzyska 
nadwyżki szeregu produktów ro l­
nych w ciągu najbliższych dwóch 
lat. Już obecnie ¡¡ość zboża i cu­
kru jes>t wystarczającą. Thtśżęze 
natomiast mogą być wystarczające 
dopiero za dwa lata. Przewidywa­
ne zbiory zboża w Europie wynio­
są około 8 m ilionów ton, ponad 
stań zeszłoroczny.

O i r x e s n i a e z k a  P r e z y d e n t a

K h c i o r o  d z i e c i  w  r o d z i n i e  P a l u s a
w  v i ' f í t r l o M i c a c l i

Pszczyna, w  kw ie tn iu .
Dużą sensację w yw a la ło  w  po­

wiecie pszczyńskim przyjście na 
św ia t 19-tego dziecka, córeczki 
Magdaleny, vv rodzin ie robotn ika  
rolnego B a rtłom ie ja  Palusa w  
Śm llów ięach. O jcem chrzestnym  
m a leńk ie j M agdaleny b y ł P rezy­
dent R. P., którego zastępował sta 
rosta pszczyński M arek.

W spólnie ze starostą M ark iem , 
sekretarzem pow. ,PPR Panicem, 
burm istrzem  Pszczyny Czoberem. 
w yb ie ram y się przygodnie do 
szczęśliwej rodziny Palusów w 
Sm iłow icach. Po 30 m  nutach jaz 
dy samochodem jesteśmy na m ie j 
scu.

Palusowie • m ieszkają razem z 
innym i rodzinam i' robotniczym : 
w  m ałym  dom ku m urow anym  w 
m a ją tku  M iko łow skiego Z jedno­
czeń, a Przem ysłu Węglowego, w 
k tó rym  ojciec, licznego potom st­

w a B a rtło m ie j Palus od:, roku pra 
cuje. P rzyprow adził się tu  z O- 
sin w  powiecie ryb n ick im . Gro-, 
mada dzieci przed dom kiem  upe­
wnia nas, że tam  w łaśnie musi 
mieszkać rodzina Palusów.

W chodzim y do wnętrza. W  m a­
łe j, ale schludnej, czystej izbie 
zastajem y Palusów i 11 dzieci, 
łącznie Z najm łodszą chrześniacz. 
ką Prezydenta R. P. K ró tk ie  za­
mieszanie - i rozmowa zaczyna to ­
czyć się z zaufaniem. Starosta 
'sk’ :,da im ien iem  ojca chrzestnego 
Palusom życzenia, wręczając rów  
nocześnie w yp raw kę  dla chrze- 
śniaczki oraz od siebie 5.000 zł.,

M atka  dzieci u w ija  się, po po­
ko ju  ze zwinnością, ja k  gdyby 
przed 7 tygodniam i nie odbyła 
porodu. M im o przejść jest ona o- 
kazęm zdrow ia ' ja k  zresztą 
wszystkie je j dzieci, k tó re  w id z i­
my. Są one wesele, zdrowe i

Kod/.ina Palusów w ś m iln w io .u li /. 11 -dm is ic in  dzieci (tro je  w pra - 
ty  poza liu n ir in ) oraz gośćmi po w ia tu : starosta pszczyńskim M ar- 
k ie n i (śłoi w środku), bu rm is trzem  PszczSny Ćzohrem i  seler. PPR 
Panicem. Na kolanach p. Palusó w ej córeczka Magdalena; ehrześ- 

niaczka Prezydenta R. P.
’ i 1 Fo t. „D z ie n n ik  Zachodni“

grzeczne. Pałusovva zapytaną ja k  
się czpje odpowiada:, „Ja  tam  it ie  
jestem  nauczona chorować, czło­
w iek  m usi być zdrow y, a i  dziec­
ka jakoś szczęśliwie się chow ają. 
Mani.y ich w  domu 14-cioro, bo 5 
zm arło  po ta m te j w o jn ie . B y ły  
nieco słabe po urodzeniu, bo i  
„kusz tu “  nie było. Z m a rły  nam  4 
dz iew czynki i  i  chłopak.

Następnie m atka bez za jąkn ię ­
cia się w y licza z ko le i starszeń­
stwa w szystkie 14-cioro dzieci: 
Em il, M aria , Leokadia, S tan is ław , 
G ertruda. Konstantyna, W incen­
ty  Stefania, Jadwiga, Anna, Jan, 
Elżbieta, B a rtło m ie j i  na jm łodsza 
Magdalena. N a jstarszy E m il ' m a 
ju ż  23 la ta  i  p racu je  w  kopalni,. 
Cztery: có rk i p racu ją  z ojcem  w  
m a ją tku . Dochód m iesięczny ro ­
dziny jest m im o w szystko n ie ­
w ie lk i.

B a rtło m ie j Palus przedstaw ia 
nam 14-letriięgo, syna .W incentego 
i m ów i: „T en  chce gw ałtem  zo­
stać szewcem, a nie mam po tem u 
m ożliwości, bo od M iko łow a  k a ­
w a łek  drogi, a n ie  znam tam  n i­
kogo, by go w z ią ł do na u k i“ . Ch ło 
piec potw ierdza, że m arzy o Za­
wodzie szewskim. Palusowa na 
przem ian prezentu je  rosłą 16- le t-  
n ią  K onstantynę, k tó ra  chcia łaby 
zostać: krawcową,, a la k  samo: w  
te j c h w ili nie ma k u  tem u m o ż li-^  
v,'ośoi.

Palusowie za jm u ją  w  te j c h w ili 
skromne mieszkanie, ad m in is tra ­
to r m a ją tku  poczynił ju ż  jednak 
k ro k i o większe „lo cu m “ . P rzy ­
puszczamy, że, pew ien doraźny 
zastrzyk finansow y, ze strony M i-  
kołowskiego Zjednoczenia Przem. 
Węglowego by łby  przez Palusów 
rów nie m ile  w idziany,

*
Po m ile j, przeszło godzinnej 

rozmowie, żegnamy sympatyczne 
środowisko, pocicszająć Palusów 
w do li i n iedoli. W na jb liższym  
czasie Palusowa otrzym ać ma Z ło 
ty K rzyż  Zasług i za w ie lo k ro tne  
m acierzyństwo. O biecujem y, że 
w tedy znów ich odw iedzim y.
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Zakończenie konferencji genewskiej

Prawdziwe intencje państw zachodnich
zdemaskowały obrady nad wolnością prasy

G e n e w  a. (PAP) Minister Grosz, szef delegacji polskiej na kon­
ferencji w  sprawie wolności informacji i  prasy, w  wywiadzie, u- 
dy,ielonym korespondentowi PAP, dal następującą occne przebie­
gu i  wyników konferencji:

Delegacja polska — oświadczył 
m in. Grosz — podkreślała, że nie 
zamierza stawiać wobec żadnego z 
państw sprawy zmiany obowiązują­
cych w  tych państwach norm i  prze 
pisóikr prasowych. Uważaliśmy, że

przy dobrej w o li można osiągnąć po 
rozumienie, czego dowodem była 
chociażby jednogłośnie przyjęta re­
zolucja w  sprawie podżegaczy wo­
jennych.

Jest rzeczą wymowną, że gdy cho-

§ n r * * x t ï s e t  C t l t * - u

Przekroczyliśmy plan produkcji
podstaw o w ych  a r ty k u łó w  przem ysłow ych

W a r s z a w a  (PAP), W I  kwar­
tale r. b. realizacja narodowego 
planu gospodarczego przebiegała 
pomyślnie, przy czym w najważ­
niejszych odcinkach gospodarki 
plany kwartalne zostały wykona­
ne, bądź przekroczone.

I  tak: 1. plan produkcji podsta­
wowych artykułów przemysło­
wych wykonany został w: 

Azoiniaku wysokoprocentowym 
— 140 proc., nafc-ie — 132 proc., 
cemencie portlandzkim — 128 
proc., celulozie —■ 120 proc., skó-

*
B. poseł Maetel 

wgkluczonji z PPS
W a r s z a w a .  Jak podaje SAP, 

dnia 16 kwietnia Feliks Mantel, 
b. przedstawiciel polityczny BP 
we Wiedniu, łamiąc swoją przy­
sięgę służbową, opuścił powierzo­
ne mu stanowisko.

Sekretariat generalny PPS wy­
kluczył Feliksa Manila z PPS za 
czyny hańbiące dobre imię człon­
ka partii.

rach podeszwowych twardych — 
120 proc., kablach I przewodach
— 118 proc., ołowiu surowym — 
115 proc., maszynach ełektr. w i­
rujących — 115 proc., żarówkach 
oświetleniowych — 113 proc., 
przędzy wełnianej — 111 proc. 
stali surowej — 108 proc., papie­
rze — 108 proc., cynku surowym
— 106 proc., ropie naftowej — 
106 proc., energii elektrycznej — 
105 proc., rudach żelaznych suro­
wych —■ 105 proc., surowce żelaz­
ne — 115 proc., wagonach kolej©-. 
wych — 105 proc., węglu kamien­
nym — 103 proc., koksie — 103 
proc., przędzy jedw. sztucznej —- 
101 proc.

Plan przewozów kolejowych 
wykonany został w 120 proc.

Strafk pracowników
amer^kaliskiej fabryki samoiatów
8 e a 111 e (obsł. wł.). W stanie 

Waszyngton czternaście tysięcy 
robotników zakładów -lotniczych 
Boeing w Seattle zastrajkpwato 
w  nocy z 21 na 32 brn.

Budowa kilkuset samolotów 
cywilnych i wojskowych została 
momentalnie zahamowana. Strajk 
ma podłoże ekonomiczne.

Polacy z Francji
czczą pamięć Pstrowskiego

Warszawa. D n ia  22 bm. p rem ier 
Józef C yrankiew icz o trzym a ł od 
prezyd ium  Rady Narodowej Pola­
ków  w e F ra n c ji następującą de­
peszę z Paryża:

„Głęboko wzruszeni śmier­
cią Wincentego Pstrowskiego, 
inicjatora wspaniałego ruchu 
współzawodnictwa pracy, prze­
syłamy w imieniu wszystkich 
organizacji demokratycznych i 
całego patriotycznego wychodź­
stwa Wyrazy najgłębszego ubo­
lewania.

Pamięć o Pstrowskim' nwieca 
niona zostanie we wzmożonym 
wysiłku wszystkich Polaków 
w budowie Polski Ludowej.“

dziło o uchwalenie rezolucji, potra­
filiśm y — aczkolwiek z pewnymi 
trudnościami =— dojść do porozumie­
nia. Gdy chodziło o wprowadzenie 
do pro jektu konwencji proponowa­
nych przez Stany Zjednoczone, W iel 
ką Brytan ię i Francję tych samych 
zasad, które zostały uchwalone je ­
dnogłośnie w  rezolucji, sprawa na­
potkała na nieprzezwyciężony opór 
i obalana była mechanicznym gło­
sowaniem.

Tak się działo ze wszystkimi na­
szymi poprawkami, dotyczącymi pra 
sy narodów kolonialnych. Odnosiło 
się po prostu wrażenie, że Stany 
Zjednoczone zgadzają się ostatecz­
nie na rezolucję, która jest formą 
obowiązującą raczej ty lko  moralnie, 
natomiast w  konwencjach, stanowią 
cych już form ę bardziej wiążącą, 
nie zgadzają się na żadne ustępstwa, 
nie odpowiadające interesom ame­
rykańskich monopoli in form acyj­
nych. ,

Mimo wszystkich wysiłków tych, 
którzy starali się sprowadzić kon­
ferencję do czysto mechanicznego 
głosowania, konferencja genewska 
stała się batalią polityczno-ideolo- 
giczną, w  czasie której państwa de­
m okracji ludowej i  republik i ra­
dzieckie, aczkolwiek liczebnie znaj­
dowały się w  mniejszości, zdołały 
odsłonić antydemokratyczne oblicze 
rzekomej „wolności“  słowa, panu­
jącej. w  krajach zachodnich.

W obliczu całego świata Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania, Frań 
cja i  szereg innych państw, głoso­
wały przeciw równouprawnieniu 
wszystkich ras i narodów, przeciw 
okiełznaniu podżegaczy wojennych,

przeciwko zwalczaniu kłam liwych 
oszczerczych wiadomości w  prasie.

Fakty te mają dobitną wymowę 
i  Przyczyniły się do wyjaśnienia o- 
Plnii publicznej świata, kto walczy 
o prawdziwą wolność słowa, służącą 
potrzebom narodów, a przede 
wszystkim sprawie pokoju.

'
Genewa. (PĄP) D n ia  21 bm. w  

godzinach w ieczornych zakończy­
ła  się konferencja  w  spraw ie w o l­
ności in fo rm a c ji i  prasy. Przegło­
sowane zostały; konw encja an­
gielska w  sprawie w o lności in fo r ­
m owania, francuska w  spraw ie 
sprostowań między narodowych i 
am erykańska w  spraw ie wolności 
o trzym yw an ia  i  rozpowszechnia­
n ia  wiadomości. K ra je  dem okrac ji 
ludow e j oraz ZSRR głosowały 
przeciw  tym  konwencjom .

Kreska o polityce.

— Radio podało, że nowa bomba atomowa może w  PA sekunda^ 
całą Europę i  Azję wywrócić do góry nogami!

— Co pan mówi?! Sam pan. to słyszał?
— Ba! Sam wymyśliłem!

Rys. Gwidon Mikła&teWw

®  r«Bmmęfcłi

Widia kafasfrola pod Mysłowicami
Aiitebas z przyczepią stoczył się do głębokiego rowu

K a t o w i c e ,  (szy) Dnia 22 kwie 
i ni«- o godzinie 16,15 na szosie Ka­
towice —  Mysłowice wydarzyła 
się tragiczna w skutkach kata­
strofa autobusu Śląskich L in ii 
Autobusowych, W której ok. 40 
osób odniosło cięższe i  lżejsze o- 
brażenia.

Autobus nr T 69.056, kursujący 
pomiędzy Katowicami a Dąbrową 
Górniczą, prowadzony przez szo-

Powitanie fińskiej delegacji
n a  lo tn is k u  w a rs za w s k im

W a r s z a w a  (PAP). Dnia 22 
bm. samolotem ze Sztokholmu 
przybyła do Warszawy delegacja 
Finlandii: minister handlu i prze­
mysłu i  kierownik handlu zagra­
nicznego Finlandii, p. Kristian 
Takki, generalny dyrektor Banku 
Fińskiego, p. Sakari Tuomioja, ge 
neralny dyrektor związku fabryk 
celulozy, p. Walter Graesbaeck 1 
naczelnik wydziału handlowego 
departamentu ekonomicznego fiń  
skiego MSZ, p. Tauno Sutinen.

Delegację fińską w itali na lot-

Z amerykańskiego polecenia

Rnndsiedi, Kesseiring i Guderian
organizują armię tu Niemczech zachodnich

B e r l i n  (PAP). Jak donosi ko­
respondent dziennika „National 
Żeitung" z Brukseli, Amerykanie 
zamierzają utworzyć armię nie­
miecką w Bizonii.

Zgodnie z wiadomościami otrzy 
znanymi z Waszyngtonu — dono­
si korespondent — przed trzema

miesiącami przy sztabie general­
nym arm ii amerykańskiej utwo­
rzono tajny wydział zatrudniają­
cy 27 oficerów b. niemieckiego 
sztabu generalnego. O ficerow ie ci 
opracowują p lany  organ izacji a r­
m ii n iem ieck ie j d la  N iem iec za­
chodnich.

K upcy pomorscy
deklarują czynay udział w życiu gospodarczym

Warszawa. (API) W Toruniu o- 
bradował ostatni-o Zjazd Rady De­
legatów Związku Zrzeszeń Kupiec 
kich na Pomorzu. Na zjeździe, w  
którym  wzięło udział około 200 de- 

, legatów wygłoszono k ilka  refera­
tów na temat problemów handlu 
prywatnego, ro li samorządu gospo­
darczego w  dobie obecnej itd.

Sprawozdanie z działalności związ 
ku i  wnioski w  sprawie programu 
prac na przyszłość świadczą o po­
ważnej ro li, jaką odgrywa w życiu 
gospodarczym Pomorza kupiectwo 
prywatne.

Liczba zrzeszeń na terenie Po­
morza wynosi 35 i  obejmuje 5.700 
członków, t j  62,1 proc. wszystkich 
kupców. Wnioski o koncesję złoży- 
!o 94 proc. zobowiązanych, cżyli 
9.196 przedsiębiorstw.

Zarząd w najbliższej przyszło­
ści będzie się starał załatwić sze­
reg palących spraw, ja k  sprawę 
zmiany godzin nauki uczniów ku ­
pieckich na porę wieczorową, ępra 
w y domiarów podatkowych, podat-

Grecki arsenał
wyleciał w powietrze

Moskwą. (PAP) Jak donosi ageń 
c ja  TASS w  mieście Janina (G re­
cją) skład b ro n i w y lec ia ł w  powie 
trze. W ładze prowadzą śledztwo, 
podejrzewając, iż w ybuch  nastą­
p i ł  m  skutek sabotażu.

ków luksusowych oraz postara się, 
aby kupiectwo zasiadało w  M ie j­
skich i  Powiatowych Radach Na­
rodowych i przejawiało wyższy u- 
dział w  działalności politycznej i 
społecznej.

Maila
w  rę k a c h  żydow skich
Jerozolim a (Obsł, w i.). Od 48 

godzin trw a  bezustannie w a lka  o 
Harfę. Żydz i są obecnie w  posia­
dan iu  p ra w ie  całego m iasta i  znaj 
du ją  się ju ż  w  pob liżu  po rtu , 
przez k tó ry  ew akuu je  się ludność 
arabską m iasta.

Na skutek nagłego a taku ży­
dow skich s ił Haganah w  ciągu u - 
b ieg łe j nocy, A rabow ie  zmuszeni 
b y li wycofać się. Ż ydz i w  d a l­
szym ciągu a taku ją  karab inam i 
m aszynowym i i  a rty le rią . A ra b o ­
w ie  o d rzuc ili w a ru n k i żydowskie 
zawieszenia bron i. Donosi się je ­
dnak, że rokow ania  m iędzy dw o­
ma w alczącym i s tro n a m i' rozpo­
częły się ponownie w e wczesnych 
godzinach rannych.

W ojska b ry ty js k ie  zapew nia ją 
ew akuację ludności arabskie j do 
A k ry . Ewakuowano dotychczas 
od 10—15 tys. A rabów .

W  K a irze  przedstaw icie le > 
państw  arabskich obradują n a ­
dal. Ogłoszono, że wojska S y r ii i  
L ib a n u  skoncentrowane są nad 
granicą palestyńską. iW ychcgas 
jednak nie  p rzekroczyły  jeszcze 
granicy.

Opracowano ju ż  kosztorys U- 
źbro jenia , przygotowano dane o 
kadrach oficerskich , prowadzone 
są prace przygotowawcze do zm i­
lita ryzow a n ia  przem ysłu Niem iec 
zachodnich itd .

Wśród b. generałów i oficerów 
niemieckiego sztabu generalnego, 
zaproszonych do pracy w tym wy 
dziale w  charakterze „doradców“  
znajdują się Rundstcdt, Kessel- 
ring i Guderian.

Anglicy zwalniają
generałów niemieckich

Londyn (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w dniu 13 
maja ' około 80 niemieckich 
generałów, admirałów i  wyż­
szych oficerów lotnictwa opu 
ści obóz jeniecki w Bridgend 
Glamorgan w Walii i  powró­
ci do Niemiec.

B. niemiecki dowódca na­
czelny na zachodzie marsza­
łek von Rundstedt oraz b. do­
wódca południowego frontu 
na wschodzie marszałek von 
Manstein pozostaną w Anglii. 
Wśród zwolnionych oficerów 
niemieckich znajdują się ko­
mentator radiowy z czasów 
wojny, generał Kurt, Dittmar.

nisku: minister przemysłu i  han- 
dlu, H ilary Minc, wiceminister 
przemysłu I handlu, Salcewicz, 
wicedyrektor departamentu poli­
tycznego MSZ — Chromecki, wice 
dyrektor departamentu ekono­
micznego MSZ — Hofmokl, wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Prze­
mysłu i  Handlu oraz minister peł­
nomocny BP w Helsinkach, Wa­
silewski.

Przy powitaniu by! również 
obecny minister pełnomocny F in­
landii w Warszawie, p. Jąrńefelt 
wraz z pełnym składem poselstwa.

Delegacja złoży w  dniu 23 bm. 
oficjalne wizyty ministrowi prze­
mysłu i handlu Hilaremu Minco­
w i oraz ministrowi spraw zagra­
nicznych, Zygmuntowi Modzelew 
skiemu.

Delegacja zabawi w  Polsce oko­
ło tygodnia. W programie pobytu 
przewidziane jest zwiedzanie Tar­
gów Poznańskich oraz szeregu 
ośrodków przemysłowych, m. in. 
Katowic, Wieliczki i  Łodzi.

fera Szronka Józefa z Ochojca 
na skutek zablokowania hamulca 
lewego koła _ ściągnięty został z 
szosy, staczając się po kilkume­
trowej pechlości nasypu.

Autobus wraz z przyczepką wy­
pełniony był pasażerami, którzy 
na skutek przewrócenia się auto­
busu doznali poważnych obrażeń. 
Śmiertelnych ofiar na razie nie 
ma. U siedmiu osób stwierdzono 
bardzo poważne uszkodzenia ciała.

Rannych przewieziono samocho­
dami Pogotowia Ratunkowego, 
Czerwonego Krzyża i  Ubezpieczę! 
ni Społecznej z Katowic do Szpi­
tala TJbezpieczalni Społecznej i 
Szpitala Miejskiego w Mysłowi­
cach, gdzie ciężej ranni poddani 
zostali natychmiastowym opera­
cjom a lżej ranni po otrzymaniu 
opatrunku odwiezieni do domów.

Ciężej ranne zostały następują­
ce osoby: Nowak Józefa z Zagó­
rza (ul. Krakowska 21), Sztyp- 
le w sk i W ładysław  z D ąbrow y G ór 
niczej (ul. 1 Maja 63), Piwońska 
żtófia z Dąbrowy Górniczej (ul. 3 
Maja 4), Hyla Waieria z Klimon­
towa (iii. Główna 13), Zandeeka 
Hildegarda z Mieczowa (Poznań­
skiej, Jabłoński Teodor z Mysło­
wic (ul. Stalina 2).

Lekko ranni zostali: Zaremska 
Stefania (Sosnowiec, ul. Renarda 
8), Sekunda Maria (Bobrek, ul. 
Narutowicza 32), Wojtis Helena 
(Niwka, ul. 1 Maja 98), Strzelczyk 
Adam (Zagórze, ul. Krakowska 
66), Drewniak Jan (Niwka, ul. Roił 
Żymierskiego 12), Gębka Józefa 
(Dąbrowa Górnicza), Kincer Joan­
na (Mysłowice, ul. Oświęcimska

46), Szczęśniak Jadwiga (SoS®£ 
wiec, Pekin 7), Brumbosz Wł3“;,' 
sław (Zagórze, ul. Krakowska l “  .’ 
Pietrowski Alojzy', (Mysłowice, “ ' 
Janowska 28), Mondry M3/* 
(Niwka, Żymierskiego 9) i  ind1',

Pierwszej pomocy rannym udz‘® 
l i i i  lekarze Szpitala Ubezpiecz3!’ 
ni Społecznej oraz Szpitala M*®” 
skiego w Mysłowicach.

Na miejscu katastrofy pro"3' 
6zon? są dochodzenia celem 
lenia przyczyn katastrofy. S*°*e 
wyszedł bez szwanku.

P e z m i t o i f  p t r a s t f

S ym bo l
na jw yższe j ja k o ś ć
„Rzeczpospolita" zamieszcza af^  

kuł na temat widoków eksportu f-$ 
szych bekonów.

„Postępująca szybko ęgW>«4j 
wa naszego życia gospodarek,
pozwoliła z początkiem 
go roku na wznowienie ellspó", 
bekonów. Przemiana modela 
spodarczego Polski z państwa 1
niczo-przemysłowego w pań

Wrażenia niemieckich dziennikarzy
*  po bytu  w Polsce

B erlin . (A P I) Korespondent A P I 
donosi z B erlina , że niem iecka o- 
p in ia  publiezria z  w ie lk im  za in te­
resowaniem  kom entu je  wrażenia 
g rupy  dz ienn ika rzy niem ieckich, 
k tó rzy  ostatn io gościli w  Polsce.

Zw raca się uwagę, iż rzadko 
daje się usłyszeć bezstronną, n ie - 
zabarw ioną propagandowo ocenę 
stosunków panu jących w  Polsęe, 
w rażenia dz ienn ikarzy niem iec­
kich , opub likow ane w  prasie b ti-  
dzą w ięc W ie lk ie  zainteresowanie.

K ie ro w n ik  de legacji dz ienn ika­
rzy, k tó rz j^ p ó w ró c ili z P o lsk i — 
Schwab, opisał; wstrząsające w ra ­
żenie, ja k ie  w yw a rło  na n im  zwie 
dzenie Oświęcim ia.

,jWiem, czym był faszyzm — 
pisał Schwab — gdy jednak włas­
nymi oczyma oglądałem pozosta­
łości barbarzyństwa, ziemię prze­
syconą krw ią milionów zamordo­
wanych, doceniłem całą potwor­
ność wojny hitlerowskiej“ .

Schwab po dkre ś lił także, iż ze 
sw ym i kolegam i przem ierzy ł 
w zd łuż i  wszerz zachodnie ziemie 
P o lsk i i  nie widział nigdzie nie 
upraw ionego kawałka pola. S tw ie r 
dz ił on, iż  dopiero po swej wyciecz

Faszyści słowaccy i gen. France
Bratysława. (API), w  cmaie pro - rionętkowym  rządzie 

cesu przeciwko faszystowskim spis- czaśie wojny, jedną 
kowcom czechosłowackim w Braty­
sławie wyszedł na jaw  sensacyjny 
szczegół o współdziałaniu słowac­
kich faszystów z gen. Franco.

Jak się okazało, gen. Franco od-

słowackim w 
z krótkofa lo­

wych stacji nadawczych w  Barcelo­
nie.

Radio barcelońskie nadaje w  ję ­
zyku słowackim zresztą po dziś 
■dzień podburzające audycje, skiero-

daU-do dyspozycji Durcznńskięgo i  ( wanó przeciwko-państwu eseebosłb- 
Sidora — dwóch m in istrów  w  ma- I wackiemu.

ce w Polsce ocenić mógł rozmiar 
kłamstw, świadomie szerzonych 
na temat polskich ziem nad Odrą 
w prasie zachodniej.

Wycieczka Amerykanów 
polskiegs pochodzenia

N ow y Jork. (PAP). Z  Nowego 
Jo rku  odjechała do G dyn i grupa, 
licząca przeszło 100 A m erykanów  
polskiego pochodzenia —  do P o l­
ski. Na czele w yc ieczk i s to ją  K a ­
tarzyna Głuszak, K ąz im ie rż  N ie- 
m y js k i i  A n ie la  G łuczyk. Uczestni 
cy w yc ieczk i zwiedzą na jw a żn ie j- 
niejsźe centra P o lsk i d la  zebrania 
in fo rm a c ji z p ierwsze j rę k i o w a ­
runkach  życia w  dem okratycznej 
Polsce. A m erykan ie  uda li się dó 
P o lsk i ha pokładzie s ta tku  „B a to ­
r y “ .

W ilki i dziki
grasują na Suwalszczyźnie

BIAŁYSTO K. (PAP) Na terenie 
powiatu suwalskiego w ilk i i  dziki 
wyrządziły w  ostatnich miesiącach 
bardzo poważne szkody. W ilk i roz­
panoszyły się do tegb stopnia, że 
już nie ty lko  napadają na stada 
owiec, ale wkradają się do chlewów 
i  porywają drób i  proHęta.

Nie mniejsze szkody wyrządzają 
w  powiecie suwalskim dziki, które 
niszczą zasiewy w  okolicach leś­
nych.

W związku z tym  organizuje się 
w  Białostockiem obławy, które po­
zwolą niewątpliwie* zwalczyć tę ory 
gihąlną plagę.

J0°
przemysłowo-rolnicze i zw iO *^
z tym  przestawienie rolnictwa 
ekstenzywnej produkcji 
w ej na intensywną przemysł0X0 ̂  
hodowlaną stawia nowe zad<w 
i  nowe możliwości przed nas™ 
handlem zagranicznym“ .

W dalszym ciągu „ RzeczposP
zestawia dane eksportowe z 
przedwojennego i  obecnie.

„Wywóz bekonów, który w t r
,Tie‘tach 1926 — 39 zamykał się P s, 

ciętną roczną wysokości 20,5 ^  
toń według planu na r. 
osiągnąć wysokość 15 tys- 1 0 
Nic jest to bynajm niej drobna y 
zycja. w  bilansie handlowy^’ ^  
to ze względu na wysoką 
tego artyku łu . Jeżeli przePrfl 

dzimy porównanie cen 710 Jaj­
kach międzynarodowych 
port podanej ilości bekonoW ,0 
dzie odpowiadał wywozowi o 
1,5 m ii. ton węgla, podstawo 
artyku łu  nąszego eksportu.. ^
radzający się handel za0ranLuff)‘  
produktam i rolno-przemys 
m i staje się więc poważnpm ¡s 
dlem dewiz. Pełne wykorzVs ^ 0ś 
istniejących w  tym  kierunku

w i e l o k i ^liwości wymaga 
wego w ysiłku  hodowli, 
siu wytwórczego 
handlowej".

,Rzeczpospolita"  przyPoiri’nJl(j i i 3* 
w  eksporcie bekonów *jio r3 j,gtWfl'  
obok siebie trzy sektory: P“ B pj-%1 
wy, spółdzielczy i  prywatny, egi>l' 
czym współpraca jest tuta j sz 
nie ścisła.

Na zakończenie czytamy1
„Pierwsza umowa v>H‘

ungewz Anglią  ustalała kontyns11" ’ cię' 
wozowy 1.000 t. bekonów 
ści, przy cenie 205 Ł  za to . 
Umowa ta została wykon 
tychmiast została zawarta 
która przy znacznym J /  ceaślilUTU y r ty  .,a
szym kontyngencie U j ak0&
cenę na 222 Ł  za ton<’•

,ol

skiego bekonu pozwoliła „aJ'
Skanie na rynku angwls f£)ftfi'
wyższych cen. pozwolą gisP*
wać dużą przyszłość a\ , S astcf l  
go eksportu bekonów, iiacHr 
że nowe metody org <“ i gil 
przemysłu przetwórcz 0 
ścitoe podejście do h o n d »  
nicznepo prowadzą k „W ,, 
znak pochodzenia toW gadft 
in  Roland“  stanie sl?ka7lsiin^f 
nieśnego kupca » . ’
symbolem na jwy^^-cj >
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W iosna w  Pradze
Perspektywy najbliższego okresu

**ecz p iłk a rs k i Śląsk — Praga chciało obejrzeć w ie le  tysięcy 
‘ •Ąjjik Ze względu jednak n a ' toj że stosunko wo n iew ie lk i stadion 

Zaw-'u nie m ®gl Pomieścić wszystkich w idzów, zam knięto kasy. 
'v'edzeni k ib ice  ru n ę li w tedy na okala jącą boisko stalową s ia t­

kę, p rze rw a li ją  i w ta rg nę li na stadion.
„D z ie n n ik  zach odn i“ Cz. Datka

(OD SPECJ. KORESPONDENTA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“ )

PRAGA, w  kw ietniu.
W ubiegłą sobotę K aro l IV  jeździł 

po Pradze na motocyklu i  zwoływał 
wszystkich chrześcijan do obrony 
przed Szwedami. Szwedzi nacierali 
na Stare Miasto z Małej Strańy 
przez K arluv Most i Karloye Lazńie. 
Bitwa skończyła się przecież zwy­
cięstwem obrońców łazienek. Przy­
bysze z dalekiej północy zostali sro­
dze poturbowani. To by ł końcowy 
epizod uroczystości, związanych z 
600-leciem uniwersytetu praskiego.

Noc z soboty na niedzielę zam­
knęła cykl tych uroczystości pocho­
dem k ilku  tysięcy studentów na Pe- 
trzyn. Petrzyn to w ięlkie. górujące 
nad miastem wzniesienie. Jeździ się 
tam co niedziela kolejką zębatą, po­
dobną do naszej z Gubałówki. Któ 
w idzia ł w nocy z soboty na niedzie­
lę rozśpiewany i gorejący czerwo­
nym światłem k ilku  tysięcy pocho­
dni Petrzyn — ten długo tego nie 
zapomni.

W niedzielę uwagę mieszkańców 
Pragi, zaabsorbowały z kolei wyda­
rzenia polityczne.

W gazetach ukazał się komuni­
kat z pltenum władz naczelnych so­
cjaldemokracji, która nie ty lko w y­
powiedziała się za wspólną listą w y­
borczą pa rtii odrodzonego Frontu 
Narodowego, lecz także za zjedno­
czeniem obu czechosłowackich par­
t i i  robotniczych, t. zn. s.ocjs4d(bmo- 
kratycznej i komunistycznej.

Jeszcze w ciągu ubiegłego tygo­
dnia korespondenci zagraniczni, t. 
zn. korespondenci zachodni. powąt­
piewali o możliwości jednej lis ty  
wyborczej w Czechosłowacji. Od 
środy do poniedziałku jedna lista 
stała się faktem.

Wiosna w Pradze opóźnia się. 
Zimno, plucha, gdzieniegdzie zie­
leni się ty lko  trochę trawy. Jakkol­
w iek już od dziesięciu czy piętna­
stu dni nie widać kołujących nad 
Wełtawą dzikich -kaczek i nie sły­
chać krzyku setek ryb itw  — nie 
ociepla się. Ptactwo rzeczne, które­
go odlot do F in landii poczytywano 
za zapowiedź pełnej wiosny — oka­
zało się nienadzwyczajnym baro­
metrem.

Wiosny nie ma nad brzegami Weł­
tawy ani w parkach miejskich. 
Kasztany — jeśli im  się lepiej przyj 
rżeć —- najwyraźniej nie mogą się 
zdecydować na wypuszczenie pą­
ków. |

Wiosna jest za to w ludzie i  w 
ludziach. Jak pamiętamy, ta wios­
na zaczęła się jeszcze w  lutym. 
Trwa dotąd.

Wiosną w Czechosłowacji trzeba 
nazwać i  lutowe zwycięstwo demo­
k ra c ji i  szereg reform społecznych 
przeprowadzonych w  ciągu marca i 
choćby ten właśnie świeży, jak gdy- 
by jeszcze zielony, raki wspólnej l i ­
sty wyborczej wszystkich partii w 
nadchodzących wyborach.

Bezstronni obserwatorzy, którzy 
pamiętają, z jak im i trudnościami 
wewnętrznym i — politycznymi i  go­
spodarczymi — walczyła Czechosło­
wacja jeszcze • z początkiem tego 
roku stwierdzają znaczną poprawę. 
Dzieje się tąk przede wszystkim 
dlatego, że Front Narodowy pracu­
je teraz w  imponującym tempie.

Po stronie gospodarczej zażegna­
ny został kryzys aprowizacyjny a 
pozą tym  po jaw iły się w sklepach, 
jakko lw iek jeszcze w niedostatecz­
nej ilości, tekstylia.

0 « « f e i n «  o b i a d o w a
Dodajmy do tego. że zasiewy w io­

senne wypadły zadowalająco. Tym 
razfem brakuje im, zasiewom, nie 
ty le  deszczu, ile  raczej ciepła.

U lica praska zmieniła swój cha­
rakter. M niej gapiów i mniej spa­
cerowiczów, a więcej pracujących. 
Nie dlatego, że wyszło takie, czy 
inne, prawo (akurat na odcinku pra­
wodawstwa pracy zmian nie ma) — 
ale dlatego, że tak chce szary czło­
wiek. W Warszawie, czy W rocławiu 
w idzieliśm y im-pońuj ąće, ochotnicze 
brygady pracujące w niedzielę i 
święta i chlub iliśm y się tym. A le 
Czechom dziś tym  nie zaimponu­
jemy.

Dziesiątki i  se tk i ludzi wybiera­
ją się w niędzięłę n n o  na tereny 
wystawowe, by pracować nad urzą­
dzeniem słowiańskiej wystawy, ro i- 
niczej, k tóre j otwarcie przewidzia­
ne jest na 2 maja.

Śętki ludzi pracuje na stadionach 
nad urządzeniem trybun  na XT zlot 
sokolski, mający , w  lecie Br. zgro­
madzić w  Pradze przeszło m ilion  
sokołów

podobnie w  urzędach, biurach, 
ministerstwach. Godzina obiadowa 
b y łi w  Czechosłowacji, tabu. Szko­
da było marzyć o tym , żeby coś za­
ła tw ić rp-ikdzy J2 a i .  N iem niej ĘP 
dobno zdarzają .się jńż w ypadki w y- 
łomu w  te j tradyc ji. Ta . reguła żâ  
czyna mieć w y ją tk i.

Cz)Onkówię, p a rtii komunistycznej 
ofiarowali Republice „30 m ilionów 
bezpłatnych godzin pracy, dziesiąt­
k i tysięcy godzin ofiarow ują dwu­
latce członkowie innych p a rtii i bez 
party jn i. Przez, kró j idzie akcja tzw. 
protiplanów.

Protipian. to. plan uzupełniający 
projekty państwowe,. wypracowany 
już. przez samych robotników. Dwu­
latka ma być wykonana, do 28 paź­
dziernika br., a więc na dwa mie­
siące przed termineni.

P r o b l e m y
honstytucy/no

Nadchodzące miesiące, przyniosą 
Złotej Pradze óżywićnie na wszyst­
kich odcinkach je j życia, na odcin­
kach: politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym .

Wybory 23 maja. Tymczasem par­
lament musi ostatecznie opracować

Potrzeby personalne
polskie! marynarki wojennej

Gdynią» Polską m arynarką han­
dlowa odczuwa po w o jn ie  pewien 
niedostatek w ykw a lifikow anego 
personelu pływającego. Dało się 
to , na jbardzie j vve znaki w  roku  
1946 po powrocie f lo ty  do k ra ju , 
oraz w  roku  1347 po przejęciu 
s ta tków  poniem ieckich ty tu łe m  
odszkodowań wojennych.

Rozbudowa szkoln ictwa m or­
skiego pozwala skutecznie prze­
ciw dzia łać brakow i załóg' na sta t­
k i handlowe. Od 1945 roku  w y ­
dzia ł m echaniczny Państwowej 
Szkoły M orsk ie j ukończyło 19 ab­
solwentów, zaś ku rsy  szyprów i  
m aszynistów okrę tow ych w ypuści 
ły  ponad 250 fachowców  z dyp lo­
m am i I  i I I  k lasy. W ro k u  bieżą­
cym ukończy Państwową Szkołę 
M orską około 50 naw iga to rów  i 
50 mechaników.

M im o, że znaczna część nowo- 
wyszkolonych ludz i znalazła za­

Rozmewa z delegatem Pelski, pas. Nowackim
Po sesji Rady Unii Międzyparlamentariej w Nicei

*1̂ a*'°'vice. Lu dz i in teresujących 
ba'j, j a w a m i  zbliżenia m iędzy-

^ s1i ,, ■ — ——*»*•* ■■  ----- ■
W10senne.i stałych kom is ji i

y U n ii . M iędzyparlam enta r­
n a  to sesja stanow iła przy

?? fa k t
;Wego n iew ą tp liw ie  zacie-

zakończenia

H  któ
gr6 Xvanie do tegorocznego kon- 
■tyjc U w  Rzymie. Do K a to -
w , b a ś n ie  pow róc ił poseł No- 

reo rezentinacv w  Nicei

le li i
-Sipa

p szeregu in fo rm a c ji co 
U iy16̂ 11 ° '3racl  n icejskich, 

ióż / a M iędzyparlam entarna jest
*apeunStytuC'ią d°śyć sędziwą i 
ga.ni„Vn?. jedną z p ierwszych or- 
staja aci i  m iędzynarodowych. Zo- 
ftyQ „ 2a}°żona w  ro ku  1889 i mi-

reprezentujący w  Nicei, 
dyg j.jedyny delegat, Polskę, i u- 
bismii Przedstaw ic ie low i naszego

do

len oraz rozm aitych kon - 
ty rQ, A’ P rzetrwała aż do dziś, by 
60- iec:11 Przyszłym obchodzić swe 
Vg2y !?•. Obecnie do U n ii należą 
io Peis;V5e niem al parlam enty eu- 
ârhent ’ Pari amen t USA, pa r- 

h ie,w : y b lisk iego  Wschodu oraz 
Jherwge; ^ a l e k i e g o  Wschodu. 
Uhii powojenny kongres
^er>h-irit>ył si® w  1946 r °k u  w  K o- 
*2e, a aze' następny w  1947 w  K a i
Czyjjgrn §o r°czny, ja k  już  zazna-

i( y ’ T13 °dbyć się z począt- 
W c, lz ośnia w  Rzymie. 

Mięcj5,v ' v i l i  obecnej na czele U n ii
Hil;. ^P a rlam enta rne j stoi

d Stansofato T O, 7HĆ■etn
A n -

Stansgate, je j zaś pre- 
Pariarn onorowym  jest sędziwy 
k>h cje ''P iarżysta be lg ijsk i, Car- 
^ a ln y  V la rt ' a sekretarzem ge- 
* Geni?1 — Szwajcar Boissier 

st»>'Vy’ §dzie zresztą mieści 
Ghij: y generalny sekre taria t
k ^  łę
j^A li ''Pe tn iow ej sesji n ice jsk ie j 
a ®Ptów Zla} delegaci 24 pa rla - 
?sób. ] iczbie przeszło stu
raty , śród delegatów przew a l 

a . ,1;ne osobistości po litycz 
nich szereg m in i-  

j, ^ńgp;. ° y }ych m in is trów , np. 
? P^ricji• ’ 4° r d M arley. Davis, z 
u •‘ondre Bastide, M outet,
ę żon- Wac ji:  Novy, Konza- 

n ' z 'Ińgosiaw.ii; przewód 
rady federa lne j Sim icz;

z B u łga rii: d r K ostu rkow ; z Wę­
gier: hr. K a ro ly i, Nagy; z Rum u­
n ii: D im itrescu, itd . Polskę, ja k  
już nadm ieniliśm y, reprezento­
w a ł pos. Jerzy Nowacki. Do na j­
licznie jszych i na jlep ie j wyposa­
żonych delegacji należała dele­
gacja czechosłowacka, k tó ra  skła 
dała się aż z siedm iu osób i p rzy­
była do N icei w łasnym  samolo­
tem.

Delegat Polski b ra ł bardzo ży­
w y udzia ł w  pracach sesji. Jak 
podaje prasa francuska, w yg łos ił 
on w ciągu 4 dn i 22 przem ówie­
nia  i b y ł sta łym  oraz n ie jako o fi­
c ja lnym  rzecznikiem  interesów 
państw  dem okracji ludowej. Poza 
tym  b ra ł udzia ł w  pracach kom i­
s ji p raw nicze j i po litycznej oraz 
w  posiedzeniach Rady M iędzy­
parlam entarnej.

W kom isjach tych oraz na po­
siedzeniach p lenarnych pos. No­
w acki zgłosił szereg wniosków i 
poprawek — wszystkie zosta­
ły  przyjęte. I  tak  m. in. zostały 
uchwalone: poprawka o samosta­
now ieniu narodów, k tó ra  po sze­
ro k ie j dyskus ji przeszła większo­
ścią głosów, dalej poprawka w  
spraw ie wzm ocnienia au toryte tu 
O. N. Z., poprawka w  sprawie 
n iepodejm owania i  n ieto lerow a- 
n ia  propagandy przeciwko po­
w ro to w i do k ra jó w  m acierzy­
stych — em igrantów  i uchodź­
ców, wreszcie cały nowy a rty k u ł 
do dek la rac ji > w  spraw ie m ora l­
ności m iędzynarodowej, potępia­
jący propagandę wojenną i za­
chęcanie do agresji.

Następnie delegat Polski w zią ł 
rów nież udzia ł w  redakcji orę­
dzia na rzecz pokoju, wydanego 
przez Radę Międzyparlamentar­
ną. Orędzie to ma treść następu- 
jącą:

„W  chwili, gdy poszczególne 
państwa zrywają coraz bardziej 
węzły solidarności, łączące je w 
czasie wojny i jak gdyby porzu­
cają swe dawne wspólne idea­
ły  — Rada Unii Międzypariamęn 
ta rne j zebrana w Nicei, a repre­
zentująca parlamenty z całego

świata, organy nie rządów, lecz 
ludów — zwraca się do mężczyzn 
i kobiet we wszystkich krajach 
zaklina ich, by poświęcili swe

D r Jerzy Nowacki, wiceprezes Za­
rządu Wojewódzkiego Stronnictwa 
Demokratycznego w Katowicach, 

poseł na Sejm, RP.

wysiłki na rzecz pokoju między­
narodowego porozumienia.

Głęboko przekonani, że nie bę­
dzie trzeciej wojny światowej, o 
ile narody je j się sprzeciwą, oraz 
pewność, że prawdziwe zrozumie­
nie swych interesów zbliży wszy­
stkich do siebie w potężnym pra­
gnieniu żyoiaw warunkach poko­
jowych — Rada wzywa poszcze­
gólne narody do uczynienia na­

cisku na rządy, by powróciły, da 
ducha współpracy, jaki owe na­
rody złączał w  walce a wolność.

W tym celu jest rzetzą ważną, 
aby położono natychmiastowy 
kres wszelkiej polityce agresyw­
nej i aby zostały zastosowane 
środki' jak najbardziej rygory­
styczne przeciwko czynnikom, 
usiłującym dążyć da wywołania 
konfliktu pomiędzy poszczególny 
mi państwami, jak również środ­
ki przeciwko wszelkiej propagan 
dzie na rzecz wojny i agresji.

Rada Międzyparlamentarna do­
maga się od wszystkich parlamen­
tów'. świata energicznego udziału 
w tej kampanii na rzecz po­
wszechnego i trwałego pokoju“ .

Rada p rzy ję ła  również wniosek 
posła Nowackiego, by na tego­
rocznym  kongresie U n ii w  Rzy­
m ie na porządku dziennym  ohrąd 
znalazły się sp fa w a , denacyfika- 
c ji N iem iec oraz problem  hisz­
pański.

Należy : zaznaczyć, „ że w  U n ii 
M iędzyparlam entarnej Polska roz 
porządzą, ną podstawie specjal­
nego klucza, 17. głosami, z tym  
jednak, że jeden delegat może re ­
prezentować ty lk o  5 głosów. De­
legacja w ięc polska na kongres 
w  Rzym ie będzie się m usiała skła 
dać p rzyna jm n ie j z 4 członków.

Na zakończenie poseł Nowacki 
podkreślił, że obrady nicejskie 
cechowała w ie lka  bezstronność, 
okazywana przez wszystkie dele­
gacje, oraz dążenie do łagodzenia 
w szelkich ew entualnych k o n f lik ­
tów  czy nieporozumień. B. S.

W CZWARTEJ KLASIE 5U L O T E R I I  na numer 38773 
padła, wygrana

100.000 złotych
w Kolekturze iA/l/ K U L IG  L i  OSZU n

P L A C  S T A L I N A  1
Nowe losy de 1 k lasy  53 L o te r ii ju ż  do nabycia. Na żądanie 

w ysy łam y losy pocztą. 1701

trudp je ftie  w. p ilotażu, urzędach i 
przedsiębiorstwach m orsk ich  itp., 
po trzeby f lo ty  pe łnom orskie j zo­
sta ły ca łkow ic ie  zaspokojone w  
odniesieniu dó załóg maszyno­
w ych, w  odniesieniu zaś do o fi­
cerskich stanow isk pokładow ych 
będą zaspokojone w  rb, przez ab­
solw entów  Państwowej Szkoły 
M orsk ie j i  ku rs y  fachowe. .

M n ie j pom yślną jest sytuacja w  
rybo łów stw ie  i  żegludze przybrze 
żnej. Szybki rozw ój f lo ty l i  ryb o ­
łówczej spraw ił, że na ku trach  
p ływ a ją  często ludzie, k tó rzy  po­
siadają pewne praktyczne, w iado­
mości z zakresu żeglugi m orsk ie j 
i  procesów połowu, n ie  m ają  je ­
dnak przygotow ania teoretyczne­
go. Na traw le rach  dalekom orskich 
m usim y przeważnie u trzym yw ać 
załogi holenderskie, z czym zw ią­
zanych jest w ie le  rozm aitych t ru ­
dności. D latego w  program ie 
szkoln ictwa m orskiego szczególna 
uwaga zostąła zwrócona na szko­
lenie rybaków .

W  żegludze przybrzeżnej i  p o r­
towej trudności spraw ia nie ty le  
b rak ludz i z , dyp lom am i i dosta­
tecznym zasobem w iedzy, ile  w ię ­
ksza atrakcyjność żeglugi dale­
kom orskie j. Szyprow ie i  m aszyni­
ści w o lą  p ływ ać na statkach pe ł­
nom orskich ,w charakterze m ary ­
narzy pokładow ych i  palaczy, niż 
przejść na stanowiska k ie ro w n i­
cze na statkach przybrzeżnych i 
portowych.

Jest to sytuacja odw rotna do 
te j, ja ka  norm aln ie  cechuje sto­
sunki załogowe w  państwach o 
daw ne j tra d y c ji m orsk ie j; gdzie 
wysłużeni m arynarze ze wzglecłów 
ródzińnych lub. zdrowotnych prze 
chodzą ze sta tków  na ląd, wnosząc 
swoje doświadczenie m orskie na 
jednostk i żeglugi, przybrzeżnej: i 
po rtow e j: Ponieważ nasi m aryna­
rze stanowią przeważnie, element 
m io d y ,; należy, oczek iw ać,że odr 
nośne zjaw isko w ystąp i u. nas do­
piero za k ilk a  lat.

tm

i uchwalić nową konstytucję. Bę­
dziemy więc obserwatorami polemik 
i  omówień szeregu zasadniczych 
problemów konstytucyjnych.

Na odcinku gospodarczym nastą­
p i przede wszystkim ożywienie w  
związku z unarodowieniem szeregu 
zakładów przemysłowych, przedsię­
biorstw  budowlanych, w związku 
ze zmianami w  strukturze organi­
zacyjnej handlu hurtowego i  han­
dlu zagranicznego. Warto podkreś­
lić, że przy całej antyczeęhosło- 
wackiej akcji propagandowej na Za­
chodzie, transakcje z kupcami za­
chodnimi osiągnęły na ostatnich 
Targach Praskich rekordowe cyfry.

Na pdcińku ku ltu ra lnym  i  ku ltu - 
ralno-gospodarćzym zajdą , dwa w y­
darzenia: pierwsze — zjazd Pracow 
ników K u ltu ry , k tó ry  może mieć 
olbrzymie znaczenie (obrady skoń­
czyły się w  niedzielę i  jeszcze nie 
znamy całości uchwał i  rezolucji) 
oraz Słowiańska Wystawa Rolnicza. 
Co do tej ostatniej — zasługuje ons 
na specjalńe omówienie.

Szary dzień 
I> wlelnlouty

Jak wygląda ulica Z łotej Pragi uf 
tej chw ili, któregoś chłodnego, de­
szczowego dnia?

Na wystawach sklepów towary, 
których przedtem nie , widzieliśmy- 
Właśnie tekstylia. Urodzaj na bie­
liznę i  krawaty.

W kawiarniach i  cukierniach — 
sacharyna. C u k ie r. jak zniknął w  
grudnia, tak się jeszcze dotąd nie 
zjaw ił, i  nie pokaże się, już przed 
jesjenią. Z piwem bardzo źle. W y­
tłumaczone oszczędzaniem na okre« 
zlotu sokolskiego,

2  serii porządków wiosennych. — 
przekuwanie szeregu tOfów . tram ­
wajowych .i pewnó ograniczenie ko­
m unikacji w mieście..

A. Piwowarczyk

K r a n i k a  i i im a w w a
Na prośbę .Międzynar. Stoip. F il­

mów Oświatowych Instytu t F ilm o­
wy wysyła do Paryża szereg pol­
skich film ów  oświatowych, jak  
„ Gdańsk“ , „Sztuka ludowa w. Ło­
wickiem", ,,Jeziora Mazurskie“  i  in. 

*
Szwedzkie Towarzystwo F ilm o­

we zakupiło i  długometrażowe f i l ­
m y czechosłowackie, m. in. „S yre­
na“ , odznaczony pierwszą nagrodą 
w Wenecji, Czechosłowacja podpi­
sała również nową umową film o­
wą . z Jugosławio.» przewidującą 
sprzedaż 6 film ów  czechosłowac­
kich.

*

Na ekrany moskiewskie wszedł 
nowy f ilm  radziecki pt> „Trzecie 
■uderzenie“ ., przedstawiający jeden 
z etapów ostatniej wojny  — rozgro 
mienie wojsk •niemieckich na K ry -

film ów  artystyczno - dokumentär- 
nych poświęconych ostatniej w o j­
nie. Zdjęcia nakręcane były w 
miejscach historycznych zmagań.

Cechosłowacki m inister in form a­
c ji Kopecky nagrodził specjalną

premią w wysokości pół m ilio m  
koron film  oparty na słynnej nowe 
U Karola Czapką pt. „K rą k a ttit“ , 
którego premiera odbyła się w uh. 
miesiącu w Pradze. Nagroda zosta­
nie podzielona między wszystkich 
współpracowników film u.

*

W ab. miesiącu nąkręeono u nas 
szereg nowych film ów  oświato­
wych, jak: „Z im a w Tatrach“  i 
„Narciarstwo“  (reż. J. Spalskij. 
Oba te obrazy stanowią pierwszą 
część cyklu pt. „ Sporty zimowe w 
Polsce“ . Jednocześnie reż. W. Pu­
chalski dokonywał na Dolnym Ślą­
sku zdjęć do film ów  „Z im a w K a r­
konoszach“  i  „Z im a w przyrodzie“ . 
Reż. Jerzy Stefanowski ukońpzył 
zdjęcia do film u  „Półówy : zimowe 
na morzu“ . F ilm  przedstawia, wy­
prawę rybacką na . połów dorszy.

mie. Jest to pierwszy film. z serii Net ukończeniu też je s t'f i lm  reż. J.
Spalskiego pt. „K raków  w epoce 
romańskiej“ , stanowiący pierwszą 
część serii pt. „N ie  od ¡razu Kraków  
zbudowano“ . W montażu znajduje 
się f ilm  wg. scenariusza J. Muszyn 
skiego pt: „Skrobia'1 (zdjęcia m ikro  
skopowej,
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Za nadużycia 
obóz pracy

Będzin (wel). W następstwie 
kontroli, przeprowadzonej w bę­
dzińskiej fabryce artykułów spo­
żywczych, będącej zakładem pań­
stwowym i wykrycia tam nadu. 
żyć, zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności dwaj pracownicy 
tej fabryki: Witold Chmielewski 
— jej kierownik j  M ikołaj G liń­
ski, kierownik techniczny.

Produkowali ©ni wiele artyku­
łów spożywczych, które następnie 
zbywali na wolnym rynku. Poza 
tym postawiono to  zarzuty wy. 
stawiania fałszywych rachunków 
i oszukańczego prowadzenia księ­
gowości.

Komisja Specjalna do Walki z 
Nadużyciami, zbadawszy mate­
ria ł obciążający, skazała Chmie­
lewskiego na dwa lata obozu pra 
cy przymusowej, a Glińskiego na 
9 miesięcy.

Wyrafinowani mordercy Matusiak i Kwiecili
przed Sądem Okręgowym w Glimicach

Gliwice (fn). Przed Sądem Okr.
w  Gliwicach, pod przewodnic­
twem wiceprezesa mgr. I. Rubi­
nowa, z udziałem ławników dyr. 
Jacoby‘ego i  p. Kaczyńskiego, roz 
poczęła się rozprawa przeciwko 
24-letniemu Matusiakowi z Cze­
ladzi, pow. Będzin oraz W}. Kwie 
cieniowi, którzy w dniu 21 lute­
go br. popełnili bestialskie mor­
derstwo na osobie 40~let,niej Eu- 
frozyny Kazikowej, mieszkanki 
wsi Brzezinka w pow. gliwickim.

Na wstępie Sąd przesłuchał o- 
akarżonego Matusiaka, który w 
trakcie zeznań usiłował obciążyć 
współtowarzysza zbrodni. Opisu­
je on dokładnie przygotowania 
jakie mordercy poczynili jeszcze

przed przybyciem do domu Ka­
zikowej, która w  krytycznym 
dniu, pozostawiwszy obu wspól­
ników w mieszkaniu udała się 
do Wilczego Gardła w  celu załat­
wienia swoich spraw. W między­
czasie obaj złoczyńcy spakowali 
je j rzeczy i czekali jedynie na cd 
powiednią chwilę, aby oddalić się 
wraz z dwoma koszami zrabowa. 
nej garderoby i bielizny.

Gdy jednak zbliżała się godzi­
na powrotu Kazikowej, wedle ze­
znań Matusiaka, osk. Kwiecień 
przyniósł sznur do wieszania bie­
lizny d zrobiwszy w środku pętlę, 
jednym końcem przywiązał sznur 
do krawędzi łóżka, drugi zaś ko. 
nieć przywiązał sobie do buta, by

I I Dzień lasu" na Śląsku
Program dwudniowych uroczystości

Katowice (hm). Obchód tegorocz­
nego „Dnia Lasu", zorganizowanego 
pod hasłem: „Leśnik — górnikowi", 
rozłożony został na Śląsku na dwa 
dni: 24 i 23 bm. Na obszarze prze­
mysłowym woj. śląsko-dąbrowskie­
go ma on specjalnie ważne znacze­
nie, powiązany został bowiem z ak­
cją zadrzewienia i zalesienia hałd, 
nieużytków i osiedli robotniczych. 
Akcja ta, rozłożona planowo na 10 
lat, ma zmienić wygląd „czarnego 
Śląska“ , wprowadzić oazy zieleni v; 
las kominów i podnieść tym samym 
zdrowotność tysięcy pracujących tu 
robotników, górników i hutników.

Protektorat nad uroczystościami 
„Dnia Lasu" na Śląsku objął woje­
woda gen. Zawadzki.

OBCHÓD W DNIU 24 bm. 
Obchód rozpocznie się w sobotę, 

24 bm. w Bytomiu, uroczystym na­
bożeństwem dla organizacji i dele­
gacji szkół, w kościele Najśw. Marii 
Panny, o godz. 9. Po mszy, o godz. 
10 zbiórka organizacji oraz młodzie 
ży szkolnej na placu Sobieskiego, 
skąd wyruszy pochód, zakończony 
defiladą na ul. Wrocławskiej, 

Uroczystości popołudniowe odbę­
dą się w Brynku, w Państwowym

Gimnazjum Leśnym, mieszczącym 
się w pięknym pałacu pomagna- 
ckim. Rozpocznie je o godz. 16,45 
audycja radiowa „Przy sobocie po 
robocie'1, opracowana pod hasłem 
„Leśnik — Górnikowi“ . Po audycji
0 godz. 19 uczniowie Gimnazjum 
Leśnego przedstawią zebranym wła­
sny, okolicznościowy program, wy­
konany przy- nastrojowym ognisku. 
Zabawa taneczna, rozpoczynająca 
się o godz. 21, zakończy bogaty 
dzień.

Dojazd do Brynku pociągami do 
stacji Tworóg oraz samochodami 
sprzed garaży Dyrekcji Lasów w By 
tomiu, ul. Przemysłowa 3, co pół 
godziny, począwszy od godz. 15.

DRUGI DZIEŃ ŚWIĘTA
Kulminacyjny punkt obchodu prze 

łożono na niedzielę, 35 bm. Będzie 
on przeprowadzony w Katowicach. 
Tu o godz. 10 rano przed gmachem 
Kuratorium Szkolnego, przy ul. Po­
wstańców’, nastąpi zbiórka około 15 
tys. młodzieży szkolnej, organizacji
1 związków zawodowych. O godz. 
10,30 ulicami Katowic przemaszeruje 
olbrzymi pochód, i  przedstawiciela­
mi władz na cxaldp zakończony sa-

„D o b ra n a  siódemka
odpowie za kradzież acetonu

i *

Katowice (jmm). Istniejące na 
terenie Katowic-Ligoty przedsię­
biorstwo państwowe pod firmą 
„Gasaccumulator“ otrzymało ze 
Zjednoczenia Przemysłu Gazów 
Technicznych w Małej Dąbrówce 
w  dniach 23 i  28 stycznia br. przy 
dział dwu cystern acetonu dla ce­
lów przemysłowych. Fakt nadej­
ścia transportu w  czasie nieobec­
ności dyrektora spółki akcyjnej 
pod zarządem państwowym posta 
oowiła wykorzystać „solidarna 
siódemka“ pracowników: Win­
centy Bortel — kierownik admi­
nistracyjny przedsiębiorstwa, za­
stępujący właśnie dyrektora, Pa­
weł Duda — magazynier. Stani­
sław Krzemień ■— szofer oraz 
pracownicy firm y „Gasaccumula­
tor“  Antoni Parzych, Wilhelm 
Wodniok, Karol Bajger i Alfred 
Oszek.

Działajae w p o r  o z u m i e ni u, 
wbrew obowiązkom służbowym i 
uczciwości, uleli oni z każdej z 
cystern po jednej beczce acetonu, 
w ogólnej ilości 313 kg netto. 
Beczki te, początkowo ukryte na 
terenie przedsiębiorstwa zostały 
następnie wywiezione samocho­
dem służbowym do Katowic i tu 
za pośrednictwem Jana Pilawy i 
Rajmunda Kałuży sprzedane Fa­
bryce Chemicznej Józefa Dąbrow­
skiego, za 139,000 zł.

Fakt popełnienia przestępstwa 
organa M ilic ji Obywa*. ujawniły 
w kwietniu br. Dalsze dochodze­
nia prowadzone przez Delegaturę 
Komisji Specjalnej w  Katowicach, 
doprowadziły do o s a d z e n i a  w 
areszcie całej wspomnianej „sió­
demki". Sprawcy kradzieży odpo­
wiedzą za nią przed Sądem Do­
raźnym.

*
dzeniem symbolicznych drzewek. 
Drzewka zasadzone zostaną przed 
gmachem Województwa, Kurato­
rium oraz w kilku innych punktach 
Katowic. Pierwsze cztery drzewka 
zasadzą: wojewoda gen. Zawadzki, 
przewodniczący Woj. Kom. Zalesie­
nia wicewoj. Nantke-Namirski, pre­
zydent Katowic. Wiilner i dyrektor 
Lasów Okr. śląskiego, Kamieniecki. 
We wszystkich innych miastach wo 
jewództwa symboliczne drzewka za­
sadzą prezydenci miast.

Uroczysta akademia w Filharmo­
nii kotowickiej, zamykająca pro­
gram obchodu, rozpocznie się o 
godz. 12.

w ten sposób łatwiej udusić ofia­
rę, Przygotował również zawcza­
su żelazny młotek (którym póź­
niej zadał Kazikowej śmiertelne 
oiasy), poazem wspólnie odkręcili 
żarówkę, by ofiara nie zoriento­
wała się, że rzeczy są już zagra­
bione.

Kiedy około godz. 20 Kazikowa 
weszła do mieszkania, obaj zło­
czyńcy oświadczyli jej, że światło 
się zepsuło, wobec czego kobieta 
usiłowała wejść na krzesło, by je 
naprawić, W tej chwili Matusiak 
(rzekomo popchnięty przez Kwie 
cienia) powali} ją na łóżko, pod­
czas gdy wspólnik założył jej pę. 
tlę na szyję i zaczął sznur zaci­
skać, a Matusiak, trzymając ją 
jedną ręką za gardło, drugą przy 
trzymywa} nogi wyrywającej się 
ofierze. Wtedy właśnie Kwiecień 
miał zadać jej kilkanaście ciosów 
młotkiem w głowę.

Oskarżony kilkakrotnie plącze 
się w zeznaniach, usiłując zaprze 
czyć złożonym poprzednio w śledź 
twie wyjaśnieniom. Dopiero na 
py tania oskarżonego prok. J. Sto­
larskiego, przyznaje się do popeł­
nienia czynów, których się wy­
parł.

Po przew ie Sąd przystąpił do 
przesłuchania Wl. Kwiecienia. 
Ten oświadczył na wstępie, _ że 
przyznaje się częściowo do winy, 
opisując Moment, gdy Matusiak, 
poszukiwany przez władze za po­
bicie funkcjonariuszy M. O., przy 

i jechał do niego, by się ukryć, a 
następnie oświadczył, że koło Gli 
wic posiada zdeponowane rzeczy 
wartośoj około .stu tysięcy zł, któ­
re wraz z  nim chciałby przewieźć. 
Opisuje następnie, jak obaj udali

Hiemieccy służalcy przed Sądem
Dosięgło ich ramię sprawiedliwości

Częstochowa (k). Sąd Okręgo­
wy na sesji wyjazdowej w Wielu­
niu rozpatrywał sprawę 46-letnie 
go Juliana Walczaka, sołtysa w 
Wieluniu.

Walczak w 1940 r. wpisał się na 
niemiecką listę narodowościową, 
poczerń wstąpił do SS. Jak na roz 
prawie stwierdzili świadkowie, 
Walczak z ludnością polską obcho 
dził się w okrutny sposób. B ił i 
prześladował Polaków na każ. 
dym kroku. Walczak razem z żan 
darmełlą brał niezwykle czynny 
udział w wysiedlaniu Polaków, 
wysyłał ich na roboty do Niemiec 
oraz grabił ich mienie. Walczak 
uważał siebie za Niemca i stale 
to podkreślał. On to kazał urzą­
dzać w lesie obławy na partyzan­
tów 1 oddawał Polaków w ręce 
żandarmów. Kobiety wysyłał do 
kopania okopów. Walczak na roz 
prawie przyznał, że czuje się 
Niemcem. Ponieważ przez zezna­
nia wielu świadków wina zosta­
ła mu udowodniona, Sąd skazał 
Walczaka na 10 lat Urięzienia z 
pozbawieniem praw na 10 lat.

Na tejże sesji rozpatrywana by­
ła także sprawa 41-letniego Frań 
Ciszka Kucharczyka z Praszki, o* 
skarżonego o to, że w 1940 r, wpl 
sal się na Volk®Mstę 1 wraz z żan 
damami brał udział w areszto­
waniach oficerów i podoficerów 
Wojsk Polskich. M. in. aresztował 
Ignacego Ślusarczyka, poruczni­

ka, którego uderzył w twarz i ko­
pał. Ślusarczyk został wywieziony 
do Oświęcimia, gdzie zginął. Ten 
sam los spotkał podoficera W. P. 
Józefa Pankowskiego. Poza tym 
Kucharczyk doniósł żandarmerii, 
iż Dalikowie i  Feliks Komornicki 
żaba potajemnie świnię, na sku­
tek czego Dolik został przez nie. 
miecki sąd skazany na 2 lata wię 
zienia, Dolikown na 1 rok więzie­
nia, a Komornicki, po uprzednim 
skatowaniu na 100 marek grzy­
wny. Służalec hitlerowski skaza­
ny został przez Sąd na 5 lat wię. 
ziania z pozbawieniem praw na 
5 lat i  konfiskatę majątku.

się do Gliwic, skąd piechotą po­
szli do Brzezinki, oddalonej od 
miasta zaledwie o kilka kilome­
trów. Kazikowa przyjęła ich go. 
ścinnie, nie spodziewając się, że 
wkrótce ma paść ofiarą morder­
stwa, które tak szerokim echem 
odbiło się na terenie całego wo­
jewództwa. Rozprawa trwa.

Matusiak przedstawia typ wy­
bitnie zbrodniczy, zdolny do po. 
pełnienia z premedytacją i zim­
ną krwią najbardziej bestialskie­
go czynu. Wykrętne odpowiedzi 
na pytania Sądu i „spryt“ , który 
usiłuje zużytkować na obciąże­
nie zeznaniami współsprawcy, rzu 
ca pewne światło na jego charak­
ter. Kwiecień jest bardziej pro- 
stolijny, przyznaje się częściowo 
do popełnienia zbrodni, lecz usi­
łuje zaprzeczyć „insynuowanej“ 
mu przez Matusiaka inicjatywie 
je j popełnienia.

Zakończenia procesu oraz wy­
roku oczekuje w napięciu tłum. 
nie zebrana na sali sądowej pu­
bliczność. Oskarżonych bronią dr 
Hof mokl-Ostrowski i dr Malec.

Robotnicy
wynalazcami

Rowy sposób
wytwarzania balii tlenowi
Milowice (wel). Nagrody P1*' 

niężne za ulepszenia w  pracy P°' 
budzają wynalazczość nasz)® 
robotników i rzemieślników, k4® 
rzy w wielu wypadkach o s ią g i1 
świetne wyniki. O ulepszeniu 
tody pracy w dziale metalowy1" 
donoszą z Zakładów Państw® 
wych „Milowice“ w  Sosnowej 
gdzie grupa rzemieślników, 
trudnionych przy wytwarza» 
dużych butli tlenowych, dokop­
ią poważnego wynalazku. UNf  
szono mianowicie sposób na®1* 
gania szyjek butli, co pozwoli* 
na os7.czędzenie pracy ludzki®1 
Zamiast pięciu ludzi, pracę tę ™ 
konuje obecnie jeden roboto"“ 
W rezultacie wyraża się to osz®* 
dnością kilkuset tysięcy zł ro»' 
nie.

Za ulepszenie to nagrodzeni W 
stali robotnicy: Guzik, Pietra®* 
Sełiga, Pabias, Starzyński i  
rektor zakładu, Deja.

Radykalnie tępić nielegalny ubój!

Zatrute mięso i wędliny w handlu
C z ę s t o c h o w a  (a). Jakkol­

w iek walka z potajemnym ubo­
jem na terenie Częstochowy i po­
wiatu prowadzona .jest z wielką 
energią, to jednak nie daje ona 
takich rezultatów, jakich należa­
łoby się spodziewać. Winę za ten 
stań rzeczy ponosi głów»:« spo­
łeczeństwo, wykazujące całkowitą 
prawie bierność w  sprawach, 
związanych z tępieniem nielegal­
nego uboju.

Mięso z takiego uboju stanowi 
w ielkie niebezpieczeństwo dla 
zdrowia i życia ludności, pocho­
dzi ono bowiem przeważnie z cho 
rych zwierząt i winno być bez­
względnie niszczone. Tymczasem 
ludność, nic zdając sobie należy­
cie sprawy z grożącego je j niebez 
pieozeństwa, chętnie kupuje ta ­
kie mięso, ze względu na to, iż 
jest ono nieco tańsze od mięsa, 
pochodzącego z legalnego uboju, 
a więc ze zwierząt, poddanych 
uprzednio dokładnemu badaniu 
weterynaryjno-lekarskiemu. To 
samo dotyczy wyrobów wędliniar 
sfcicli, do których, jaik się ostat­
nio okazało, niektórzy występni 
rzeźnley używają mięsa zwierząt 
chorych na gruźlicę.

Dwaj młodociani złodzieje
unieszkodliwieni przez milicję będzińską

Będzin (wel). Od dwóch lat Bę­
dzin był niepokojony działalno­
ścią tajemniczych złodziei, którzy 
co pewien czas dokonywali kra­
dzieży, zacierając za sobą wszel­
kie ślady. Ofiarami ich padło wie 
lu mieszkańców. Łupem złodziei 
były rowery, radioaparaty, maszy 
ny do szycia i  drób.

Wysiłki władz milicyjnych, 
zmierzające do wytropienia spraw 
cńw kradzieży, przez czas dłuższy 
były bezowocne. W końcu jednak

zostały uwieńczone powadzeniem. 
Złodziejami okazali się dwaj mto 
dzi mieszkańcy Będzina — 21-let­
ni Stefan Kmieć i  jego rówieśnik, 
Zdzisław Kocuga, Oddano ich do 
dyspozycji władz sądowych. Oby­
dwaj przestępcy nigdzie nie pra­
cowali. W miejscowym Urzędzie 
Zatrudnienia złożyli wnioski o 
pracę, żadnej jednak nie chcieli 
przyjąć, bo rzekomo to  nie od­
powiadała. Dokonywanie kredzie 
ży tłumacza, chęcią „użycia" na 
co nie mieli pieniędzy.

Jaskrawym dowodem trucia ^  
ności przez sprzedaż wędlin, 
rabianych z mięsa chorych ®, 
gruźlicę świń jest ujawniający 
tych dniach przez Starostw o ” ®' 
wjatowe występny czyn 2 m i* * ’ 
kańców Przyrowa: Władyslay^ 
Góreckiego i Józefa Kapkowsto®' 
go, o ukaraniu których pis*ltó®¥ 
we wczorajszym numerze. Górę®' 
ki, zajmujący kierownicze sta® ' 
wisko w  tamtejszej spółdzicl®, 
doskonale wiedział, iż mięso z 
rego wyrabiał wędliny, poch«®
*  chorych świń. Zdawał sobie f®. 
nież doskonale sprawę, że stój**,’ 
jakie pociągnąć może dla ko®®* 
mentów spożycie takich wę**“j  
Było mu to jednak obojętne, f . k  
dążył jedynie do uzyskania 
największych zysków’, a 
istotnie osiągał, ponieważ ch°*J 
na gruźlicę świnie nabywał ™ 
wyjątkowo niskich cenach. ^ 

Itotnicy, którzy Góreckiemu, 
.»ego wspólnikowi sprzeda"’»’ 
chore zwierzęta, nie mieli 
nie także żadnych skrupułów, l  
dziesiątki czy sctkii ludzi P°®®*L 
będą skutki spożycia chorego ®* 
sa.

Zjazd aktywistów PZB^

Okręg Śląsko-Dąbrowski
tw*° W?«•spoświęca zagadnieniom Ziem 

dnich. W związku z tym, zarząd 
jewódzki PZBWP w Katowic^, 
urządza w sobotę 24 bm. w 
przy placu Armii Czerwonej 1 
nlfestacyjny zjazd aktywistów J 
WP Okręgu Śląsko-Dąbrowsk1̂
pod protektoratem wicem!®1 
Ziem Odzyskanych J. D ub ie la . " , e 
jewody śl.-dąbr. gen. A. Zawad 
«o,

Wyjazd aktywistów, którzy 
mali imienne wezwania na 
nastąpi 24 bm. punktualnie o 
9 rano. Zbiórka przed lokale«1 -  ^  
zkowym v ”  ' ' “
Rynek 4.

ołf*|f
*j»W’

zwia

Katowicach, pr*y u

Teatr la, 81, Wf»il»*ihl3tu w latowimh

„Korzenie sięgają głęboko“
n is k i w 3 aklaeü Arnaatl i ‘ttsseaa i Jamę** 6««

Kwestia murzyńska w Ameryce,
mimo że ąąhacza q tek istotny pro­
blem jakim jest rasizm, trąci zaw- 
«*« dla przeciętnego Polaka egsij- 
tyką. I  to egzotyką doić fałszywe­
go gatunku. Pokolenia wychowały 
alą na Robinsonie Crusoe i jago 
Piętaszku, sachwyesly się .Stasiem 
Tarkowskim i jego Kalim, rozczyty 
wały się w powieściach podróżni­
czych tzw. dla młodzieży I nie dla 
młodzieży, tak, że pewne korzenie 
sięgnęły i u na* głęboko.

Korzenie te, to właśnie taki prze­
dziwny jakiś pański, protekcjonal­
ny, niejako kolonialny stosunek do 
wszelakich kolorowych. Oczywiście, 
¿stosunek czysto teoretyczny, bo w 
praktyce, jak wiadomo, nie do za­
stosowania. Po prostu nie ma 
gdzie. Ale tak w myślach, czy roz­
mowie, przeciętny „nasz brat“  cią­
gle jeszcze uważa, że Kali czy Pię- 
tasaek może być tylko jego służą­
cym o ile nie pryw. własnością, że 
Mayowski Winnetou to właściwie tyl 
ko romantyczny wyją tak . że poczci 
wemu staremu Wujowi Tomowi 
można wprawdzie współczuć, ale 
znowu nie tak zanadto. „Prawo 
Białego Człowieka“ , wzięte iure 
csduco z mniej lub bardziej popu­
larnej beletrystyki, zadomowiło się 
u nas dosyć powszechnie, tak, te 
na uczciwe i  obiektywne spojrzenie ,

na sprawę rasizmu amerykań­
skiego nie każdego Obywatela R. P. 
jest stać.

Dlatego też rzeczy takie, jąłt sztu­
ką spółki autorskiej d‘U»eau i 
Gows ni« tylko dają naśzemu wi­
dzowi przeżycie artystyczne, lecz 
w pierwszym rzędzie wyjaśniają 
mu pewien problem, a przynaj­
mniej go doń zbliżają.

Bret Charleą Murzy« ż jakiejś 
tam Georgii czy Alabamy, wróci! z 
ostatniej wojny w randze poruczni­
ka, z odznaczeniami itd„ ale po­
nieważ jest tylko czarnym, więc w 
swych rodzinnych stronach nie 
może liczyć na żadne równoupraw­
nienie z białymi. Mało tego. Przez 
swe skromne próby zdobycia pry­
mitywnych praw człowieka, a nie 
niewolnika, naraża się na zemstę 
ze strony przedstawicieli niepisa­
nego „prawa plantatorów“ i omal 
nie przypłaca tego wszystkiego ży­
ciem. Taka jest mniej więcej ogól­
na treść sztuki.

Byłaby ona jednak tylko repor­
tażem scenicznym o pewnym cha­
rakterze propagandowym, gdyby 
nie okoliczność, że autorzy cały 
problem poważnie skomplikowali, 
każąc swemu czarnemu bohaterowi 
zakochać się w białej dziewczynie, 
a białej dziewczynie w czarnym 
bohaterze. Skomplikowali ten pro­

blem, ale go nie rozwiązali. Po pro­
stu, jakby sami przelękli się ol­
brzymiej — naturalnie jak na ame­
rykańskie stosunki — wagi zagad­
nienia j  sprawę pozostawili w  za­
wieszeniu. Biała dziewczyna pój­
dzie swoją drogą, a czarny chłopiec 
— swoją. Aczkolwiek mogliby prze­
cież oboje wyjechać na przykład 
do Europy, czy już choćby do Mek­
syku, a nawet do północnych sta­
nów i tam się śmiało pobrać.. No i 
w związku z tym również i cały 
konflikt dwóch rs«, przedstawiony 
* daleko posuniętą ostrością wisztu 
ce, pozostaje nierozstrzygnięty! Nie 
widać z tej sytuacji wyjście. Przed­
stawiciele „prawa plantatorów“ są 
nieustępliwi, a Murzyni...? Murzy­
ni są okazani albo na uległość, al­
bo na jakąś rozpaczliwą walkę. Czy 
pomogą im w tej walce cl biali, 
którzy są po ich stronie, jak pisarz 
Howard Merrick i nieszczęśliwa 
Newy Langdon...?

Niemniej jednak sztuka ukazuje 
z całą wyrazistością istotę zagad­
nienia, porusza sumienie widza i 
budzi w tym widzu bunt przeciw­
ko wszelkim, mniej lub bardziej 
zakłamanym 1 bzdurnym teoriom 
rasistowskim.

Ale jest ona jeszcze ciekawa i z 
innego punktu widzenia. Chodzi o 
pewien szablon, noszący tytuł: „Raz 
jeden Murzyn, zwany Smith — za­
kochał się w- białej miss..." — jak 
mówi stara piosenka. — Przywy­
kliśmy już do tej sztampy, że to ni­
by ei brzydcy czarni, Murzyni tak 
strasznie lecą na piękne białe ko­
biety, co oczywiście ma stanowić

uzasadnienie obrony pięknych bia­
łych kobiet przed zachłannością 
brzydkich czarnych Murzynów. Ale 
esy przypadkiem nie jest z tą hi­
storią odwrotnie..,?-

Otóż w „Korzeniach“  sprawa wy­
gląda właśnie tak odwrotnie. Nie 
chodzi tu, rzecz jasna, a Newy 
Langdon i o jej odwzajemnioną 
miłość do Bretta, «le o,— Alicję 
Langdon, Mimo że autorzy tej rze­
czy wyraźnie nie podkreślają, to 
jednak każdy, bardziej wnikliwy 
widz, niekoniecznie nawet, obzuaj- 
mlony % psychoanalizą, wyczują, że 
całe postępowanie A licji wobec 
Bretta jest dowodem jej podświa­
domej miłości do niego. Natural­
nie, jest to uczucie bardzo specjal­
nego rodzaju. Władcza pani chce 
mieć stale u swoich stóp niewolni­
ka, chce nim rządzić i kierować, 
jakkolwiek o zbliżeniu do niego 
świadomie nie myśli. Ale podświa­
domie...? W każdym razie biada 
niewolnikowi, jeśli ten okaże się 
nieposłuszny, a zwłaszcza gdy o- 
śmieli się podnieść oczy na inną 
kobietę i to kobietę tego samego 
typu. Wtedy potrzeba ukarania nie­
wolnika, nawet w najbardziej o- 
krutny sposób, staj® się kategorycz 
nym imperatywem, a co najważ­
niejsze — sadystyczną przyjemno­
ścią. Typowy odruch porzuconej 
kochanki wypalającej niedawnemu 
najdroższemu witriolem oczy.

I dlatego też, zdawałoby się n ie -' 
ludzki postępek Alicji wobec Bret­
ta jest bardziej zrozumiały, aniże­
li postępowanie senatora Langdo- 
na, który mógł wynaleźć inny spo­

sób na usunięcie ze swego domu 
nie łubianego Murzyna, a nie ini­
cjować ohydną historię z rzekomą 
kradzieżą zegarka. Zwłaszcza, ża 
przecież nic nic wiedział o miłości 
Bretta 1 Newy.

Sprawa więc % tym zegarkiem 
jest może pewnym przejaskrawie­
niem sztuki, ale przejaskrawieniem 
zapewne celowym. Ostatecznie w 
A’ ■ barnie czy Georgii linczowano 
już Murzynów za mniejsze sprawy 
niż zegarek.

Wykonanie „Korzeni" stało się 
znowu na naszej scenie < dużym 
wydarzeniem artystycznym, o co 
z równym powodzeniem postarały 
się tak strona murzyńska, jak i 
strona biała.

W stronie murzyńskiej więc p. 
Szczepkowski, jako Brett, stworzył 
sympatyczną sylwetkę kulturalne­
go czarnego człowieka, ale nie ta­
kiego, z szablonu filmowego, czy 
powieściowego, lecz właśnie praw­
dziwego i normalnego. Był to au­
tentyczny gentleman, jakich się po­
znało po tej wojnie w Europie za­
chodniej, różniący się od innych, 
autentycznych gentlemenów tylko 
kolorem skóry. Z postaci tej biły 
spokój i opanowanie, ale też i tra­
gizm niedoli istoty poniewieranej. 
W roli jego matki, Belli wystąpiła 
p. Cieszkowska, dając już typ mu­
rzyński, inny, ale również auten­
tyczny. Prosta kobieta, rozkochana 
w swym synu, myśląca jeszcze ka­
tegoriami z epoki niewolnictwa, od­
czuwająca jednak głęboką krzyw­
dę, jaką się wyrządza czsrnym. 
Trzeci, autentyczny typ pokazała 
znowu p. Chromińska w roli poko-

jó w k i H oney, w eso łe j i Sl l , PlU^ r  
dz ie w czyn y , a le  c ią g le  je f l iO »  
ża jąco j b ia ły c h  za ro d z a j poi®“  ^

Partię białą reprezentował' * fJir 
gorszej strony naprzód p- /flo0tr*' 
iyński, jako ponury senatoń P 
fiąey w imię „wyższe! rssy ptr 
nać każdego świństwa -\vooe ey 
gardzonych Murzynów, u*'8 jgl' 
jednak, że to wszystko i®*4 jjrstf' 
kowitym porządku, dalej !>■ 
nów na, świetnie, jako Alici8  ̂ * * 
don, umiejąca się przeoor*- 
wykwintnej damy w 
eadystkę, następnie P- ,
(kuzyn Roy), ograniczony 
»ki bęcwał, oraz p. Leśni® ’ ¡¡$0' 
gruboskórny Szeryf, troche 
to ubrany i uzbrojony * ^¡¡d x  
»ka (południe USA, to nie „ 
West").

Natomiast partię białą 
szej strony pokazali nam V- r,gr># 
snowiecka, dając w roli Ne Ł0wi{'  
don obrazek prawdziwego ,ci go' 
czeństwa i szlachetnej i®1 /«oW3* 
biecej, oraz p. Winczewski feó̂  
Merrick),' potrafiący D j.  pi , ,  
stawiciel liberalnej Amery ’ a 
clwstawlć się bez

tel le rz ‘eW

skutk ’ kanaliowatym
swych białych braci

Reżyserował sztukę o &
tniecie!, który przez wste* t es 
Kluks-Klanie pragnął p0d<'
ści bardziej mocny af ce to
galoby jednak dyskusji, gt8w' 
stało się pewnego rodzaj 
nlem kropki na „1“ - 

Uroczą dekorację *koIflP
p. Karol Frycz.

Boles?®1®
SurÓU>'W-
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i  I- \  1 K  A I .  A
T E K S T Y L N A
n a  M i ę d z y u a r o d o w j c h
T a r g a c h  P o z n a ń s k i c h  1948  r .
Prowadzi sprzedaż towarów włókienniczych w 3 działach:

I. PAWILON EKSPORTOWY
Sprzedaż na eksport przez Biuro Eksportowe 
Centrali Tekstylnej „CETEBE“

II. PAWILON BRANŻOWYCH SKLEPÓW WZORCOWYCH
Normalna sprzedaż detaliczna wysokogatun­
kowych towarów dla wszystkich odwiedzają­
cych Targi

III. PAWILON WYPRZEDAŻY TARGOWE!
Hurtouia wyprzedaż targowa towarom wełnianych 
i konfekcji oraz artykułów dziewiarskich dla kup­
ców detaiistów całej Polski.

KIOSK INFORMACYJNY CENTRALI TEKSTYLNE!
Na Międzynarodowych Targach Poznańskich udziela szcze- 
gółowych informacji wszystkim zainteresowanym.
1691

Pawilon Centrali Tekstylnej na Targach w Poznaniu

iL^C H A KK A  restauracy jna  
ijj*‘i'2ebna od 1 m aja b. m. 
m tta tow icacb z m ieśzka- 
¿ j ! *  O fe rty  Dzień. Zach. 

■t>Vdce pod „K u c h a rk a “

ł g w _________ 4737g
3 ’Ą v.9bZ Ą C Ą  Z GOTO-

b e z  pran ia  
«a st111?. B y tom , K a tow ic- 

SSlOg

h f j^ S O W N IK  — M EC H A-
El e k t r y k , i  t e -
~  E LE K T R Y K  po-

n I- Zgłoszenia: Fa- 
'11. .Z w ó j“  Szopienice.

'■ Z ió tk iew lcza  17. 
o i r - — . 3497d

bardzo do bry  
Rko 27lec potrzebny, B ie l­
ma,’ plae S m ó łk i 5, C u k ie r- 

_ _ _______  4835g

t y J « ’ lA D C Z O N Y  hypno-
OroiVa‘?0szuk iw a n y  dla prza 
5ZeHH 'nla seansu. Zg ło - 
Eetr,,.., Pisemne C zy te ln ik  

pod „3966“ . 40462 
'  -—..------- —— ,— -----

'Vchnu?z  i  K O W A L na . 
®kl p 5 3t po trzebn i. „S lą - 
*4, «.J®6 '• K a tow ice -Z a łę -

Ciechowskiego 156. 
___ ««og

A ^ Z E B N a pa ni en li?, do 
„«•'¡co lfitn iego chłopca K a 

“F l-G -i, 3 M a ja  27. F irm a
______ ims

^ 0 W a ^ IZ A T O « A  wyltw®P rzy jm ie
"lo ić . spółka. W iado-
•■*328*; Zahrzo, „W iedza " 
^    2530d

h?e^nvI>i i i K  P iekarsk i po- 
. °Sć zaraz. W iado­
m e !  k hor2°w  X, u !. W ol- 

- t ________ 49Ż1S

! ^ " W U  sk lepu z 
d e k ie l  ?*,nlezo -  w ą d ii-  

z iii, ,811® plerWszorzę- 
»■ Pos.,*,uSOietnią p ra k ty *  

W arszawskie 
n‘ - W o C J ^ s iW . Chorzów, 
5 iUcła „  CI 40. Potrzebna 
r . 6n ia ’ W arunk i do om ó- 
, ----- ------ 4907g
i°s

S TO LAR ZA  maszynowego 
p rzy jm ie  Zakład  S to la rsk i 
Chorzów, W olności 90.
'  4909g

TA P IC E R A  k w a lifiko w a n e ­
go, uczciwego przy jm ę . 
W ójcila, Zabrze, Roosevel- 
ta  5. 4S94g

P R ZE D S T A W IC IE L I na wo
jew ództw o śląsko - dąbrów  
skie  i  reprezentacy jną k u l­
tu ra lną  sekretarkę na K a­
tow ice za trudn i B iu ro  Han 
dlowe. Zgłoszenia sobota go 
dżina 13—15 S łowackiego 21 
I I  p ię tro  praw a. T y lczyń sk i 

4928g

p a n n a  kw a lifiko w a n a  do 
starszego chłopczyka, z re ­
fe renc jam i potrzebna. K a­
tow ice. M ick iew icza  4, m . 2 

490lg

cPosad poszuku in

W EŁNĘ owcza cienką (me­
rynosową) stale kupu je , 
w ym ien ia  ńa m a te ria ł. Ką- 
w at. K atow ice, B rata  A l- 
berta 4, te l. 347-45. stusd

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , ro lk o ­
we, kupu je -sp rzeda je  B iu ­
ro  Techniczno -  Handlow e, 
Warszawa, Marszałkowska 
l5e. 24680

M A S ZY N Y  do szycia, g łów  
k i ku p u je  K u ku lsk i, K a to ­
w ice. 3 Maja 20. 2359d

K U P IE  taśmę staloryą „C y ­
k lo p “  szerokości 16 m m  
w raz z spinaczami. Łaska­
we zgłoszenia proszę k ie ro ­
wać do D zienn ika  Zachod­
niego K atow ice  pod ..Cy­
k lo p " . 2496d

P IA N IS T A  ru tyn o w a n y  w o l 
ny. O fe rty  składać: D zien­
n ik  Zachodni. Je len ia Gó­
ra, S ta lina 7. 2510d

O R G A N IZA TO R  rz u tk i, 
średnie w ykszta łcen ie , zna 
g run to w n ie  adm in is trac ję . 
Łaskawe zgłoszenia C żyte l- 
h ik  K a tow ice  „K ie ro w n ik “

4924g

KSIĘG O W Y -  b ilans is ta 
p rz y jm ie  prowadzenie księ 
gowości popo łudn iu , z g ło ­
szenia C ży te ln ik  K atow ice  
pod 204.

C Z E LA D N IK  rzezn ick i skle 
p o w y lu b  ta rgow y poszu­
k u je  od zaraz pracy w  oko­
lic y  K ą to w ic . Zgłoszenia: 
te le fon  322-24. 4911g

czeladników 
w. sztuki ~ nB duże i ma- 
X ‘ce, n i Z8ł°szenia K ato- 
„ U1s. ■ Korfantego 11,

4898g——___  ___-
aoi?e« u  RZ I ;? I1E F a b rykfa°>'towy «• p . W ydz ia ł Eks
h , »  Pos?,?iSnowlec 3 M a'  
ł« na io w p /u!cuł e od zaraz 
-L fó a io -n r . i P rak tyką  oraz 

1 '^ y k ó w  oh
-__ Sielski kon ieczny).

Z524d
^ówCnti£e,i<S d 2ara:i e!cs"Mh, 2 czfeladnl-
ehK?®k arskięh,. P ieka rn ia  

,0Qbia -M a e k -Z d ró j, Prze 
. 3> te l. 208. D. Śląsk.
b(W ------  2ä23d

łSSnsrK~^ńvf , na tychm iast 
*t»na« rao1tu i> kucharka  dp 
9 * > c U ; Zsłoszenia Hé-

>,? • »
S i m i S i L  gospody-
te, X  ä  ,- „ t
í 'o s í^ n c 2 nrt a dochodząca 
ł-k iZ  KatrSw 2araz. W iado- 
S o >  C Vl? i  3 Maj® 7, 

Is—:,! ' dz le c irtn -i od 
*' 4S95g!

P IE L Ę G N IA R K A  do dzieci 
z 2 le tn . córeczką, z dłuższą 
p rą k tyką . p rz jijm ie  posadę 
na tychm iast w  ż łóbku , o- 
chrońce lu b  p rzychodn i, ną j 
chę tn ie j w  K atow icach , G li 
w icach, B y b n ik u  lub  p o b li­
żu. O fe rty  D z ienn ik  Zacho 
d n i K a tow ice  pod „2515“ .

2515d

SZOFER -  m echan ik  po­
szuku je  p racy. W iadomość 
C łiorzów  I,  u l. W olności 72 
m . 8. 4922g

SZOFER zielone praw o jń -  
zdy z dłuższą ¡praktyką po­
szuku je  p racy. O fe rty  c ż y t 
t f l ln ik  K a tow ice  pod „4068“  

, 4891g

POPROW ADZĘ "księgowość 
w  p ryw ą tn . firm a ch . Zg ło ­
szenia D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  pod „39“ . 4892g

K n p e

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż, Hussein 
K e rim . K atow ice. M oniusz­
k i  12, te l. 306-54. 206Sd

W A N IL IN Ę  STALE KU PU
JE, — s tró jw ą s , K ra kó w  
K apucyńska 3 . 3699g

SAMOCHÓD Ford ćanada. 
V  8 lu b  s iln ik  kup ię . O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
,3868“ . 4750g

W A N IL IN Ę  w proszku k u ­
pu jem y „SnbEgeka“  K ato­
wice, P lebiscytow a <7

2220d

0,10 mm
S ZC ZO TK I mpsiężne, Jub 
żelazne a d ru tu  fa lis tego 
0,10 m m  kup lę . Q alw ąnotp- 
ehn ika, K ra kó w  -  Śtrószęw 
skiego 2. 2462d

R A D IO A P A R A T Y , g łośn ik i 
lam py ku p u je  K u ku lsk i, 
K atow ice, 3 M aja 20, 2360d

PO ŁTO N O W KE w zgl. sa­
mochód osobowy ż p rzy - 
czepką, 4-ro ta k to w y , ma­
ło litra ż o w y  w  bardzo do­
b rym  stanie na tychm iast 
kup ię . O fe rty  „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod „3998“ . 4884g

ZEG AR  k o n tro ln y  dla kon 
t ro l l  lo tó w  go łęb i poczto­
w ych  kup ię . Sarnow ski Za 
w odzie , te l. 86 pow  s trze l 
ce Opolskie, A d rze ja  2.

4386g
K U P IM Y  ks iążk i technicz­
ne „C hem isch - Technische 

U nte rsuchungsm etoden" 
w raz z trzc ina  tom am i uzu­
pe łn ia jącym i. Zgłosz. k ie ro  
Wać: C entra lne Labora to ­
r iu m  Doświadczalne Z. F. 
C. Sosnowiec, 1 M aja 25.

252Sd

K O M P L. m o to r Diesel 4-ey 
lin d ro w y , albo Opel -  B litź  
6 c y lin d ro w y , oraz m o to r 
do Ghevroleta w zgl. Dodga 
6 c y lin d ro iy y  w  do brym  
stan ie  kup ię  natychm iast. 
O fe rty  pod n r  te l. 512-54.

s a m o c h ó d  osobouw po­
jem ności do 1.5 l i t r a  w  do­
b ry m  stan ie zakup im y na­
tychm iast. Dane technicz­
ne, W arunki, podać pisem­
n ie  „P A R “  K rakó w . R ynek 
G łów ny  46 dla „1998“ . 2533d

Narzędzia Stolarskie
jalc: s tru g i; p iły , ściski, d łu ta , ś w id ry  oraz

Okucia M e b l o w e
u ch w y ty  i  g u z ik i ¿ a ia litow e zam eczki skrzynkow e 
i  wpuszczane, zaw iasy taśm owe i  t. d. poleca 

„ 2  E L  A  Z  O «
K atow ice , u l. w arszaw ska n r  36. Te l. 3O0--C5

Dostawa dla przem ysłu  — h u r t  — de ta l. (1899)

W YTW ÓRNIA a p a r a t u r y  c h e m ic z n e j  
W WYRACH

o gł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę szopy magazynowej wyra. 100 X 15 m.

Informacje, ślepe kosztorysy, warunki prze­
targu — za zwrotem kosztów własnych — otrzy­
mać można w  Dyrekcji Wytwórni.

Termin składania ofert upływa dnia 7 maja 
48 r. o godz. U. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi tegoż dnia o godz. 11,15 w  Dyrekcji Wy­
twórni. 1697

K O i l f ( / / W I K y i r
FUNDUSZ APROWIZACYJNY ODDZ. W BYTO M IU
podaje do wiadomości w szys tk im  hu rtow n iko m  
sprzedaży pasz. że posiada, na sprzedaż w o ln o ryn ko ­
wą, ja ko  karm ę dla kon t, b yd ła  rogatego i  trzody
ch lew nej

KUKURYDZĘ
po cenie 2.700 -  2ł za 100 kg
loco magazyn F. A .

Wagonowe zam ów ienia p rz y jm u je  i  szczegółowych 
in fo rm a c ji udzie la — B iu ro  Zaopatrzen ia Fum luśzu 
A prow izacyjnego w  E y tó n iiu , u l Poyystańęów W ar­
szawskich 34a. 1673

H U R T O W N IA  NACZYS' KU CHEN NYCH
.» U  e  r  H u  I  e  .« “

PO ZN A Ń , RO O SEVELTA 19, TEL. 524-72
zawiadamia P. T. Klientów,

iż nadeszły nowe transporty białej emalii 
— wiadra, rondle i miski w w i e l k i m  

w y b o r z e
Zamiejscowym wysyłamy w pojemnikach 

kolejowych.
Wysławiamy na l̂iędsynstiadowych

Targach Poanańsifieh Fawilea Nr 1 1695

ZA R ZĄ D  G M I N Y  w  BO BRKU, pow. BYTO M

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót przy budowie przedszkola.

Oferty należy składać na następujące roboty: 
1) ziemne, 2) murarskie i  żelbetonowe, 3) ciesiel­
skie, 4) dekarsko - blacharskie, 5) stolarskie, 
6) ślusarskie i kowalskie, 7) malarskie, 8) szklar­
skie, 9) zduńskie, 10) kanalizacyjne, 11) elektrycz­
ne, 12) instalacyjno - wodociągowe — zimne 
i cieplne.

Oferty w  kopertach zalakowanych należy skła­
dać w Urzędzie Gminnym, pokój 23, do dn. 8 ma­
ja br. do godz. 12 w  południe, po dołączeniu kw i­
tu wpłaconego wadium w  wysokości" l«/o od ofe­
rowanej kwoty. Dnia 8 maja o godz. 13 nastąpi 
otwarcie ofert.

Kosztorysy ślepe i  podkładki kosztorysowe 
odebrać można w  Urzędzie Gminnym, pokój 23, 
w godzinach urzędowych. Zarząd Gminy za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferowanej kwoty oraz uiiie- 
ważnienie przetargu w  całości lub częściowo.
1717 (—) R ZEPKA , Naczelnik Gminy

T E C H N IC U M  P R ZE M Y S ŁU  CHEM ICZNEGO  
Gliwice, ul. Okrzei 30

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu budowlanego budynku 
stołówki Technicum.

Podkłady ofertowe otrzymąć można w admini­
stracji Technicum. Oferty w  zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta ha wykonanie re­
montu budowlanego Stołówki“ , należy składać do 
dnia 4 inaja rb. do godziny 11 w  administracji 
Technicum.

Do oferty należy dołączyć kw it wpłaconego w 
N. B. P. w Gliwicach wadium w  wysokości l®/o 
sumy oferowanej oraz zobowiązanie odnośnie 
terminó całkowitego wykonania robót od daty 
otrzymania zlecenia. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
4 maja 1948 r, o godz. 12 na miejscu. « 

Technicum zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru Oferenta, względnie uznania, iż przetarg 
nie dał pozytywnego wyniku.
1712 DYR EKCJA T E C H N IC U M  P. CH.

Większą ilość W E ŁN Y

Łódzka Hurtownia A rtyku łów  W łókienniczych  
POZNAŃ, Św. M arcin 61, telefon 35-49. 1702

Sznyciarza wykwalifikowanego 
oraz kowala

poszukujemy. Podania wraz z życiorysami 
i  warunkami prosimy przesłać Zakłady M e­
talowe Wrocławskiej Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego Duszniki - Zdrój. (1692)

A ksam itną , Kładką cerę 1 św ieży w yg ląd  zapewnia

K R E M  M ATOW Y i E U R ER

KWIAT B IA ŁE J RÓŻY"
LA B O R A T O R IU M  KO SM ETYC ZN E A . K U B IC Z E K  
W arszawa, Zw ycięzców  3 (Saska Kępa), te l. 10-56-17 
ŻĄ D A Ć  W SZĘDZIE 1694 Ż Ą D A Ć W SZĘDZIE

t f

SKREDYNSKA. Ł(kiż. P io tr 
kow ska 275, te l. 107-H w y ­
ko n u je  sStańdary,. szaty 
kościelne. Sprzedaż mate­
r ia łó w  sżtan<5arów yeh, ko ­
ście lnych i  m eta low ych 
sprzętów  koście lnych. W y­
staw iam  na Targach Po­
znańskich w  P aw ilon ie  Rze 
m ieślm czym . Z lo ty  i  s reb r­
n y  m edal. iM IS

SPRZEDAM kom ple tne  u- 
rządżenie fa b ry k i Ifeiponta- 
dy. P ruszków, M ic k ie w i­
cza 4—7, W ojc iechow ski.

2227d

SÓL p ik low ą  kom pletną 
sprzedam zt kilogram
próbkę żądaną w ysy łam  
bezpłatn ie . K ra kó w , Galwa 
no teehnika, Stąrszewąlde- 
go 2, te l. 563-03. . 3463d

PR AC O W N IA  teczek, to re ­
bek. p o rtfe li.  Ryszard Gaj­
da, Łódź. u l. P io trkow ska
n r  39. S223d

M ł y ń s k i e  maszyny wszel 
k ie  P rzybory dostarcza f i r ­
ma K anąrek. K raków , Ma­
zowiecka 35. 2276d

K U C H N I A  nóWOczesha, 
kom ple tna  do sprzedania. 
W iadomość Zabrze, u l. D ro 
bna 18, X. p. ńa lew o (róg 
Rooseyęlta). 252Sd

AGO k le j do skór, pasów 
tra nsm isy jnych , sz tyw n ik  
do kap  obuw iąnych w  n a j­
wyższym  ga tunku poleca 
P rze tw ó rn ia  Chemiczna
„A r o l“  K rakó w . A ugustiań 
ska U , te ł. 566-23. Ceny 
obniżone! $53łd

O D P A D K I B LA C H Y  0.3%lul> 
cieńszej kup ię  każdą ¡¡ość. 
G ilew sk i, K atow ice. M ły ń ­
ska 43. ________4890g

K A J A K  składany lub  szty­
w n y  ram ę m otocyklow ą 
D K W  35«, ty p  N Z 38 knptę 
Póspiszil, K atow ice, Szope­
na 8/1. 4S(Wg

TERMOSY oti S l  w zw yż 
k u p im y  A laska K dtow ice , 
Jagie llońska 3, te l. 337-36.

4S85g

S i « « * « * »

SZYBY KREDENSOW E:
ko lo row e mrożone, m ato­
w e oraz w szelkie ro bo ty  
szk larsk ie  w yko n u je  Szklar 
nia M o tyka, Katow ice. W ar 
szawska 53 (naprzeciw  ¿api 
'a la  E lżbietanek) te l. 360-99 

20Sld

SPRZEDAM  samochód oso­
b o w y „H o re h “  8 cy l,, v i  
K a b rio le t. Stan p ierw szo­
rzędny. Zgłoszenia W roełaty 
W alecznych 46/8. ssssd

SPRZEDAM  parcelę 1.00« 
m ! P io trow ice , zgłoszenia: 
Fanew nik . K lasztorna 4.

4916$

S P A W A R K A  e lek tr., agre­
gat praw ‘ie n o w y do EDO 
amp.. kom p l. m o to r 1 cy l. 
Ho do trzyko łow ego  samo­
chodu sprzedam. Zabrze, 
W olności ■ 118. 4S19g

P IA N IN O  jasne, do b ry  stan 
sprzedam S iem ianow ice. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „4028“ . 4904g

SAMOCHÓD rep rezen tacy j­
n y  ..Opel Super1* górno za­
w o ro w y  na p ierw szorzęd­
nym  ogum ien iu  z zapaso­
w ym  b lok iem , skrzynka 
b iegów  i  ró żn ym i częścia­
m i zapasowym i oka zy jn ie  
do sprzedania. O fe rty  do 
Czy te lń ika  w  Chorzow ie 
pod T . M . 7SÓ . 49183

M O D N IA R S K A  PRACOW ­
N IA  nowoczesne fasony ka 
peluszy. K a tow ice , K ościu ­
szki Í4. ISlOg
W YBOROW E S O K I 1 dolew 
k i  poleca F-m a E. S ta jer, 
PaneWnite, K lasztorna 4. 
te le fon  251-43 . 49l3g

D Y W A N  pę rsk i 3x4 m . stan 
p ierw szorzędny sprzedam. 
W iadomość K atow ice, skr. 
pOCŻtOWą 150. 4914g

D N IA  8 M A JA  194® r . o go­
dz in ie  9 na dw orcu  tow . Ka 
tow ice  obok magazynu eks 
pe dye ji tow a row e j będą 
sprzedawane z pub liczne j 
l ic y ta c ji d robne p rzędm io ty 
pozostawione przez podró­
żnych w  pociągach na te re ­
n ie  D O KP. K atow ice . 2522Ó

SETER ir la n d z k i, suczka 
(11 m iesięcy) sprzedani. B u ­
fe t k o le jo w y  Ż yw iec. 2320d

SPRZEDAM  oka zy jn ie  su­
szarnię odzieżową kom p le t­
ną p ięc io  szufladową o w y ­
m iarze  290x230x200 oraz b o j­
le r  z w ężownicą o po jem no 
ści 800 1. z b lachy  żelaznej 
ocynkow ane j gr- 5 m m . W 'a 
domość: P rzem yśl, F. F i­
scher, Franciszkańska 19-

23I9d

STREPTOM YCYNA 15 er. 
na tychm iast do sprzedania. 
M a rk . G łuszyco, pow- W ał­
brzych. Częstochowska 4a.

2518d

M A S ZY N Ę  do pisania w a­
lizkow ą sprzedam. W iado. 
mość te le fon  407-67. 4902g

CEGLE wagonowo dostar­
cza F-m a Zdanowicz, B y ­
tom , Składowa W, te l. 32-01 

4li97g

M O TO C Y K L m a rk i „M o j“  
w  bardzo dobrym  stanie 
do sprzedania. K atow ice, 
u l. Sobieskiego 36. Oglądać 
W sobotę od godz. 14—17 w  
podw órzu. 492Sg

SPRZEDAM  lub  w yd z ltrża  
w lę  e lek tryczne  urządzenie 
do w y ro b u  lodów  Jadalnych 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „4004“ . 4S88g

SPRZEDAM  samochód oso 
b o w y  m a rk i „O pel 8“ . K a ­
tow ice  -  Dąb. p i. Dębo­
wa 28/1.

S T E A R Y N IA N  cyn ku  i  ma­
gnezu, m onostearyn ian g l i­
ceryny, em u lga to ry  do ce­
lów  kosm etycznych p rodu ­
k u je  M a y  i  M A L IN O W S K I 
Warszawa, G rzybowska 88.

2516d

|  Dzierżawy Ü
P LAC  op ło tow any, 8.000 
m e trów : z m agazynam i,
b iu rem , ew en tua ln ie  w o l­
nym  m ieszkaniem  4 poko­
jo w ym  Chorzow ie p rzy  Gó­
rze W yzw olenia , w ydzierża 
w ię . O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod .,3933“ . 4862g

P IE K A R N IE  do w ydzie rża­
w ien ia  poszukuje S tanis ław  
Rduclt. Ż o ry , K ościuszki 10 

4920g

r Gotówka
200.000 — 508.000 pożyczki, 
pełne zabezpieczenie, wyso 
k ie  w ynagrodzenie. O fe rty  
„P A R “  Poznań, Rata jcza­
ka 7 pod „4.812“ . 2521d

S KLEP  w y k w in tn y . W ro­
c ław , na jlepszy p u n k t t ra ­
sa w ys taw j', odstąpię lub  
p rzy jm ę  w spóln ika. W spół 
praca, branża ko n fekcy jna  
lub  ka w ia rn ia . O fe rty , pro  
pozycje „D z ie n n ik  Zach.“  
W rocław , K ościuszk i 49“ . 
N aro żn ik . 4S31g

POSZUKUJE Sklepu w  śród 
m icściu, ew entua ln ie  spół­
ka. Czekam p ropozyc ji. 
O fe rty  C zytelnik. K a tow ice  
„P oszu ku jący“ . 4893g

c Zguby f ktodsiela
ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty , ko le jo w y  Żychoń Ste 
fan , P io trow ice , F ie rack ie - 
go 164, 4802g

W  PO CIĄG U W rocław  — 
P rzem yśl zostaw iono płaszcz 
g rana tow y z lisem . U czci­
w y  znalazca proszony o 
zw ro t. B y tom , u l. Jag ie llon 
ska 17, m . 6. 2520d

S K Ł A D N IC A  M a te ria łó w  
B udow lan , poszukuje spó l- 
n ilta . B y tom  Składowa 18, 
te le fon  32-61. 4893g

Miascknain
M IE S Z K A N IA  2—3 pokoi 
chę tn ie  z um eblow aniem  
poszukuję. W iadomość Cho 
rzów, te l. 414-12. 4848g

M IE S Z K A N IA  5-pokojow e- 
go lub  2 m n ie jszych z w y ­
godam i za zw ro tem  kosz­
tów  rem ontu  poszukuję w  
B y tom iu . O ić f ty  do Dzień. 
Zachodn. B y tom  pod „476“  

4878g

3 POKOJE z kuch n ią  ko m ­
fo r t  potrzebne od zaraz 
Sosnowiec, zw ro t kosztów 
rem ontu  i  w k ładów . W ia­
domość „K o m fo r t“  C zyte l­
n ik , Sosnowiec. 4870g

P AR C E LA  budow lana w  
m ieście p rzem ys łow ym  do 
sprzedania. O fe rty  C żyte l­
n ik  K a tow ice  pod ..parce­
la “ . 490Sg

S AM O C H Ó D -kare tka Phó- 
nomen nośność u /9 tany 
p raw ie  n o w y sorżedtue. 
Zgłoszenia Czytelnik Kato­
w ice  pod „690.000“ , 48S9g

Z A M IE N IĘ  1 pokó j, k u ch ­
n ię  w  K atow icach na ta ­
kież w  B ie lsku  -  B ia łe j lu b  
oko licy . O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„B ie ls k o " . 4915g

M IE S Z K A N IE  3-pokojOWC 
kuchn ia , k o m fo rt, w il la  P io  
trow icę , b lisko  dw orca i  
autobusu zam ienię na po­
dobne lub  większe. Cho­
rzów  M iasto lu b  B a to ry . 
O fe rty  C z y te ln ik  K a tow ice  
pod „4028“ , 4B08g

Z G U B IŁ A M  tym ęfas. za­
świadczenie obyW. polsfc, 
K n ieszka Ł u c ja , Turzyczlca 
pow. R ybn ik , poczta Wo­
dzisław . 4017g

Z G U B IŁ A M  tyraczas. za­
św iadczenie ob yw a ł, po l­
skiego. P ap ie rok M arta , 
Ś w ie rk la n y  Górne. 4918g

Z Ł O T Y  łańcuszek zna lezio­
n y  K ra kó w  dworzec do odo 
bran ia . Ksiądz Z ie g le r P ru ­
dn ik . K lasz to r B o n ifra tró w  

2526d

S KR AD ZIO NO  tymczaS: za­
św iadczenie narodow . po l­
sk ie j n r  17447. G o rk i Jan. 
P rzychód, pow. P ru d n ik .

2527g

ZA G U B IO N O  w szelk ie  do­
ku m e n ty  na nazwisko K o ­
w a lczyk  Franciszek. 2517d

ZG UBIO N O  p o rtfe l z do­
kum entam i z zawartością 
rachunkó w  i  dokum entów . 
Ju reck i M aksym ilian  K ato  
w ice, 27 Stycznia 27/8. Z w ro t 
za w ynagrodzeniem . 4905g

1 ___R U * *  |
KTÓ R A z fa b ry k  w łó k ie n ­
niczych B ie lska ma zam iar 
urządzić skład fa b ryczny  w  
K atow icach. M am  sklep re ­
prezen tacy jny  i  d ru g i p rzy  
tym  na magazyn. Czekam 
propozyc ji O fe rty  do Dz. 
Zachodniego K atow ice  pod 
..Skład fa b ry c z n y ", li!23g

A R TY S T Y C Z N A  PR A­
C O W N IA  T K A C K A

„SAMODZIAŁ“
w łaścic ie lka  Zo fia  K ah l 
K ra kó w , Pędzichów 11 
poleca i  p rz y jm u je  za­
m ów ien ia  na czystow eł- 
niane m a te ria ły  na ko ­
s tium y, płaszcze, su­
k ie n k i i ub ran ia . K ra ty  
r.zkockie. H u r t  i  detal. 
NOwość na sukn ie  le t­

n ie  „W E Ł N O L E N “  
________  1411

S Z T A N D A R Y
chorągwie

paramenta kościelne
w ykonu je  jedyna fachowa 

na m iejscu firm a

Józef Ł o w iń s k i
P o z n a ń , G n r h a r y  29 

Te le fon 59-05
Dojazd tram w  z Dworca 
Głównego do St. R ynku, 
oraz 5 l 8 do G arbar. — 
LIC ZN E  U Z N A N IA  ZA 

PRACĘ. 138!
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S Z C Z Ę Ś L I W I E
k o j a r z y  m ałżeństwa 
Koncesjonow ana Poz­
nańska A gencja M a try ­
m onia lna. W ysyłam y in  
fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  

M a trym o n ia ln y  ‘ • — Jak 
zawrzeć m ałżeństwo do­
skonałe“ ! Za łączyć 3 
znaczki. Poznań, s lcryt 
ka 22G. 1488

Operni wraz z Pe
do 4 lub 6 kól

650 X 16 lub 17 
700 X 16 lub 17 

poszukuje firma 
Nowakowski, Katowi 
cc, ui. św. Jana nr 7, 
telefon 307-27. (1844)

s  e f » n  z ę  ¥
f Z Y f f f A C f ć f

§ ! l f
WARSZAWA,  Żurawia 35
Towar na prowincję 
wysyłamy za zalicze­
niem. 1333

I n i a k i  jadalne
po cenach maksy­
malnych dostarcza 
Dom Rolniczo - Han- 
dlowy, Wł. Muszyń­
ski, Poznań, św. M ar­
cin 68.. 1657

D L A  P. T . URZĘDÓW  
I  S Z P IT A L I!!!

W YCIERACZKI
K O K O S O W E
o dow o lnych  w y m ia ­
rach 1 gumę prześciera- 
dłowcą poleca F-m a J 
S IW EC K I, K ra kó w , Sta 
ro w iś ln ą  21, te ł. 570-72.

1638

Podhalańska Prze­
twórnia Sera Owcze­
go „ P i e n i n y “ K ro ­
ścienko n, D., ul Ja­
giellońska 119 dostar­
cza 1696
bryndze gwarantowaną

w  faskach za zalicze­
niem pocztowym.

U W A G A
W  czw arte j k las ie  52 L o ­
te r i i  K lasow ej padła w y  
grana

2 0 0 . 0 0 0  x.ł
na n r  61.605. sprzedany 
w  K o lek tu rze  n r  326 
Spółdzie ln i „Sam opom oc 
N auczyc ie lska" w B y ­
s trzycy  K ło d z k ie j, u i. 
Koście lna 14. lioo

U W A G A ! m o to cyk liśc i —
w arsz ta ty  m o tocyk low e : 
n a w ija m y  m aszynowo cew 
k l  zapłonowe — w ykona n ie  
gw arantow ane. „E le k tro - 
tęchnos“  K atow ice . M ik o - 
low ska 9., 2384d

A U TO  - L A K  M ała D ąbrów  
ka, Ośw ięcim ska 22. te le­
fo n  390-62. W arszta ty  b la - 
cha rsko-lak ie rn icze , w y k o ­
n u ją : La k ie row a n ie  syste­
mem n a try s k o w y m . spawa 
n ie  autogenem prostow a­
n ie  ka ro se rii 1 b ło tn ik ó w  ta 
p icerka  samochodowa. Spe 
c ja ln a  obsługa samocho­
dów BM W . Na zam ów ienie 
dostarczam y w szystk ie  czę 
ści zam ienne do samocho­
dów  BM W . 43875

OSTRZEGAM  przed k u p ­
nem  m o to cyk l „M o j“  ra ­
ma 1007, so ln lk  1925 n r  re - 
je s tra ln y  A  87017 L . S u­
szyński. P io trow ice , D w ór 
cow a 52, 4930g

NOW OOTW ORZONY kom ­
fo r to w y  H otel P el-M el,
W arszawa, ob rońcó w  1. te ­
le fon lfl-Q(l-£5, tra m w a j 25.

2350d
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C zyte ln icy  p is z ą . . .

Dalsze uwagi na temat rozkładu jazdy
Jak było do przewidzenia, u- 

wagi naszych Czytelników w y­
wołały rozległe echo wśród 
zainteresowanych, czego dal­
szym dowodem jest poniższy 
Ust:

W związku z uwagami: „Przed 
Zmianą rozkładu jazdy“ , w rub ry ­
ce „Czytelnicy piszą..." nasuwają 
się jeszcze 'islsze uwagi, dotyczą-, 
ce połączeń miejscowości, leżących 
na lin ii Katowice — G liw ice z in ­
nym; pociągam5 w  Katowicach, 
głównie w kierunku do i z K ra ­
kowa, crąz połączenia z Wrocła- 
cławtem

Górny Śląsk . jest tak położony, 
że ma swoje interesy w  równej 
mierze w Krakowie jak  i we W ro­
cławiu, i dogodne połączenia z ty ­
m i miastami są dla mieszkańców 
G. Śląska bardzo ważne.

Same Katowice mają: dobre i 
liczne; połączenia z Krakowem. Na 
tomiast np. pociąg z G liw ic przy­
chodzi do Katowic o godz. 6,27. 
podczas gdy do Krakowa odchodzi 
o 6,28. Naturalnie połączenia nie 
ma, i trzeba przyjeżdżać do. Ka*. 
tow ic o godzinę wcześniej.

A  jak wyglądają połączenia po­
wrotne?- Z Krakowa przychodzą 
pociągi o godz. 3.31, 15.37, 18.47, 
21.47, zaś w kierunku G liw ic od­
chodzą o godz. 8.04, 15.25, 18.20,

21.17. Musi się więc czekać na 
„najbliższe“  połączenia od godz. 
8.31 do 9.50, (79 m inut), od 15.37 
do 18.20 (163 min.!), 0d 18.47 do 
20.00 (73 min.), od 21.47 do 22.50 
(63 min.).

Z Warszawy pociąg pospieszny 
przychodzi o godz. 6.50, połączenie 
do G liw ic jęst o godz. 6.56. Nawet 
w  razie punktualnego przyjścia 
pociągu warszawskiego zdążyć jest 
trudno.

Z G liw ic ostatni wieczorny po­
ciąg do Katowic przychodzi o go­
dzinie 22.11. Do pociągów pospie­
sznych do Warszawy i Gdańska 
czeka się około 3 godzinń (do godz. 
0.50 i 0.59). B rak późniejszego po­
łączenia daje się wybitn ie odczu­
wać. Równie silnie odczuwa się 
brak pociągu w  kierunku G liw ic 
między godz. 10 a 13.

Do Wrocławia wszystkie pocią­
gi osobowe idą dłuższą drogą przez 
Kędzierzyn. Ranny pociąg (odjazd 
z Katowic o 5.55) przychodzi do 
Wrocławia o 11.15. • Niewiele też 
już o tym  czasie można spraw za­
łatw ić. Czy nie : można by byłó 
przez przyspieszenie wyjazdu z- Ka 
towic i puszczenie poc iągudrogą  
przez G liw ice — Pyskowice, k ró t­
szą o prawię 25 km, uzyskać przy­
jazdu dó Wrocławia, na godz. .9?

„S tały: czytelnik".

Z m ia n y  w podatku gruntowym

Znaczne ulgi dla rolników
Warszawa. . (PAP) Przemawiając I w życie — przyjęto przeciętną ce- 

dc radiosłuchaczy, m inister apro- nę jednego q od 1.900 do 2.000 zł, 
wiz.acji W. Lechowicz przedstawił w zależności od rejonu. Cena ta
zmienione : zasady poboru podatku 
gruntowego w  zbożu na rok 1943, 
zgadnie z postanowieniem Rady 
M inistrów . " Zmiany w  stosunku 
do zasad poboru podatku w roku 
ub. przewiduje przede wszystkim 
korzystną dla uboższych rolników 
obniżkę przeciętnej ceny jednego 
q żyta, bardziej sprawiedliwe ob­
ciążenie podatkiem poszczególnych 
warstw ludności w ie jskie j, rozsze­
rzenie zwolnień o d 1 podatku na nie 
które grupy gospodarstw oraz u l­
gi w  wypadkach klęsk żywioło­
wych.

W roku bież. przy ustalaniu po­
datku gruntowego., wymierzanego'

odbiega nieco w dół od przecięt­
nych cen rynkowych ubiegłego i 
bież. roku, a zatem jest korzystna 
dla rolników uboższych, opłacają­
cych podatek wyłącznie w  gotów­
ce.

W stosunku do ok. 2,5 miliona 
małych gospodarstw o przychodo- 
wóści do 40 q rocznie — stopa po­
datkowa będzie wydatnie obniżo­
na. W zasadzie nie zmienione po­
zostaje obciążenie gospodarstw 
średnich, stopa zaś podatku dla 
ók. 150 tys. gospodarstw zamoż­
niejszych o powierzchni ponad 20 
ha podniesiona będzie o l  do 2%.

W nowym roku podatkowym

i« ż  uj środę 2 7 . b m •
ukaże się w sprzedaży nowe czasopismo

Magazyn tygodniowy
b o g a t o  i l u s t r o w a n y
Ceno 20 zlotgcli.

u
»
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S F O R  T |
Sport we Wrocławiu

Wrocław, (kr) Rozegrane tu  zo­
stały fina ły mistrzostw szkół śred­
nich w piice siatkowej i koszy­
kowej. Mistrzostwa zakończyły się 
sukcesem uczniów wrocławskich, 
którzy * w  obydwóch dyscyplinach 
zajęli pierwsze miejsce. W dru­
żynie zwycięskiej na wyróżnienie 
zasługują Piechura i Zwierzański, 
którzy grą, pełną poświęcenia przy 
czynili się walnie do zwycięstwa 
swej drużyny.

Drugie miejsce w turn ie ju  za­
ją ł Dzierżoniów, trzecie — Jelenia 
góra.

Piękna nagroda Prezydenta RP
dia uczestników wyścigu WARSZAWA -  PRAGA

W a r s z a w a .  Prezydent 
R. P. ofiarował dla zwycię­
skiej drużyny w biegu kolar­
skim Praga — Warszawa sre­
brny puchar.

Marszałek Polski Żymier­
ski i marszałek Sejmu Kowal­
ski ofiarowali motocykle. Po­
nadto napływają dalsze zgło­
szenia nagród. Cenne nagro­
dy ofiarowali: minister spraw 
zagr. Modzelewski, minister

W ub. niedzielę odbyło się w Katowicach uroczyste otwarcie sezonu 
motorowego. Na zdjęciach fragmenty uroczystości.

Foto Cz. ta t k a

oświaty Skrzeszewski, m ini­
ster komunikacji Rabanow- 
ski, minister zdrowia dr M i­
chejda, minister poczt i tele­
grafów Szymanowski.

Ostatnio wpłynęła nagroda 
ambasady rumuńskiej.

Ponadto szereg instytucji i 
osób prywatnych deklaruje 
wiele nagród.

P onad  2 tys. zaw odników
s ta rtu je  w B iegu  N aro d o w ym  w Z a w ie rc iu

Z a w i e r c i e .  W  Zawierciu  
został zawiązany Komitet Biegu 
na przełaj. Przewodniczącym zo­
stał wybrany starosta powiatowy 
Soczewica, wiceprzewodniczącym 
prezydent miasta Zawiercia mgr 
Pilch. W  skład Komitetu obok
w /w  weszło 17 przedstawicieli or 
ganizaeji,urzędów, 'fab ryk  itp. W  
powiecie zawiązało się 14 Komite 
tów Gminnych, tj. w  gminach: 
Koziegłówki, Kromołów, N erzęci 
ce, Mrzygłód, Rudnik W ielki, M y  
szków, Niegowa, Poraj, Porem ba, 
Łttey, Głodowice, Żarki, Siewierz 
i Pi/iczyce.

Wyznaczono trasę defilady od 
Domu Ludowego poprzez u lcę  
1 M aja, Kościuszki, Paderewski« 
go, Sienkiewicza na linię startu. 
Ustalono ostateczni» trasy bie­
gów na 500, 1.000 i 2.000 m.

Organizatorzy spodzicwąją s'ę, 
że w imprezie weźmie udział po. 
nad 2.000 zawodników.

*

W r o c ł a w .  Narodowy bieg

na przełaj w dniu 2 maja zgroma 
dzi na starcie na terenie Wrocła­
wia bardzo dużą liczbę zawodni­
ków, wśród których znajdować 
się będą popularni sportowcy 
wrocławscy, jak piłkarze, bokse­
rzy, lekkoatleci, pływacy itp.

Związek Zawodowy M e ta lo w ­
ców wydał specjalną odezwę do 
podległych mu klubów o jak  n a j­
liczniejszy udział zawodników w  
dniu 2 maja.

K r a k ó w .  Wę wszystkich 
miastach powiatowych woj. kra­
kowskiego utworzone zostały Ko  
m itety Wykonawcze biegów na­
rodowych, a wiele powiatów zgło 
siło już liczbę swych ućzęsfni. 
ków. W  powiecie tarnowskim i 
nowosądeckim będzie startowało 
po 3 tys. zawodników’. Kraków  
zgłosił już 4 tys. Poza tym m eta­
lowcy —  109, wojsko —  1.000, 
Służba Polscę (Kraków miasto) 
2000.

Czoloiri tenisiści Szwecji
w ć w ie rć fin a ła c h  m istrzostw  P a ry ża

Paryż: Mistrzostwa tenisowe, Pa­
ryża w konkurencji międzynarodo­
wej, rozegrane na, kortach stadionu 
Roland Garros, weszły w fazę gier 
ćwierćfinałowych. Największą nie­
spodzianką do te j pory było, w ye li­
minowanie: 2 rozgrywek Am eryka­
nina Budge Patty, rozstawionego w 
tu rjiię ju , jako N r 2 (po Marcelu Ber 
nardzie). Patty przegrał z Francu­
zem B olc lli, k tóry zakwalifikował 
się- do ćwierćfinału.

Dó ćwiećfinałów weszli również 
obaj Szwedzi:. Leonart Bergelin i 
Thorsten Johansson. Bergelin poko 
nal Francuza Fereta 8:6, 6:4, a Jo­
hansson wyelim inował Rumuna V i- 
ziru, b ijąc go 6:4, 6:2. D rugi repre­
zentant Rumunii Kara lu lis wygrał 
swoje spotkanie"z Bernardem De- 
stremeau (Francja) w stosunku 2:6, 
6:1, 6:3. W ćwierćfinale Karalulis, 
spotkał się z Belellim .

D ro b ia zg i skich oclleci w  poniedzia łek samolo­
tem  z Paryża do Bukaresztu

M iędzynarodow y 6-dniów ka mo- 
A m erykańska  m is trzyn i o lim p ijs ka  tocyk low a  odbędzie się w  dn iach 16 

w  na rc ia rs tw ie  G rćtchen Fraser prze- j — 23 września we Włoszech, a n ie w  
szła na zawodowstwo, podpisując 3 ; Czechosłowacji. Powodem te j zm iany 
le tn i k o n tra k t na w ystępy w  k ró tk o - [ jest, ja k  podaje M iędzynarodow y Zw . 
m e trażow ych film ach . Jak w ia d o m i, ( M o tocyk low y, zrezygnowanie przez 
Fraser zdobyła m istrzostw o o l im p i j- 1 Czechosłowacki Zw . M o tocyk low y z 
skie w  slalom ie. i urządzania te j im prezy.

jfc Na meeż ten isow y z R um unią, w  ^  Do Nowego Jo rku  p rzyb y ł dosko 
ram ach p ie r w e j  ru n d y  g ię r o r  - j na ly  sp r in te r a u s tra lijs k i John Treo- 
cha r Davisa, Zw iązek Tenisow y w y - ;  l a r ’ na dz iew ięc io tygodn iow y tre n ing , 
znaczył następujących zaw odników . T reo la r je s t na jw iększą nadzie ją Au-, 
Bernarda , Abdesselama. D astrem cau ,, s tra lii na zdobycie złotego medalu 
I  B o le lli ego. E kipa ten is istów  fra n c u 1 o lim p ijsk ie g o  w sprin tach . Najlepsze

t jego dotychczasowych w y n ikó w  są 
następujące: na 100 j  — 9,8 sek. oraz 
na 200 m — 20,9  ̂sęk. N ależy się spo­
dziewać, że ponad dw um iesięczny 
tre n in g  w, Stanach Z jednoczonych 
w p łyn ie  na dalszą popraw ę fo rm ę 
sp rin te ra  ąustrą lijsk iego .

#  K lu b  S p o r to m  K o le ja rzy  ^L o ­
kom o tyw ą“  w  S ófii. o rgan izu je  w  dn. 
25 —- 30 bm . tu rn ie j m iędzynarodow y 
k lubó w  ko le ja rzy , w  k tó ry m  wezmą 
udz ia ł zespoły p iłka rsk ie  ko le ja rzy  
W ęgier. Czecfioslow acji, R um u n ii, Ju 
goslaw ii i  B u łg a r ii.  Poza ty m  w y ila -  
no zaproszenia do „L o ko m o tyw y* 
ZSRR i  Z Z K  Rojski.

Przeciwnikiem Bergelina w ćwierć 
finale będzie znany tenisista fran­
cuski Hcnri Cochet, który pokonał 
swego rodaka Rogera Debuc w 
tizech setach 3:6, 6:2, 6:1. W dru­
gim spotkaniu IV  rundy między 
dwoma zawodnikami francuskim i 
Robert Abdeselam wygrał z B qus- 
sus 6:1, 6:3.

W zaległej grze I I I  rundy Jugo­
słowianin Kuku ljew ic odniósł zwy­
cięstwo nad Francuzem Remy w 
stosunku 6:2, 7:5 i spotka się nastę­
pnie z Marcelem Bernardem (Frań 
cja). Zwycięzcą tego meczu wejdzie 
do ćwierćfinału.

Wiosenny 
slalom narciarski

Szklarska Poręba (js). Sekcja 
Narciarska Polskiego Towarstyst. 
wa Tatrzańskiego w Jeleniej Gó­
rze urządza w nadchodzącą nie­
dzielę, dnia 25 bm. o godz. 12 wio 
senny slalom narciarski oraz kort 
kurs skoków w „Łabskim Kotle“ : 
(Szklarska Porębą). Wszyscy za­
wodnicy biorący udział w slalo­
mie i skokach zbierają się w schro 
nisku pod Łapskim Szęzytem. w 
niedzielę o godz. 10. Dojazd kole. 
ją lub autobusem do Górnej 
Szklarskiej Poręby skąd szlakiem 
biało żółtym 90 minut od schro­
niska.

zwolnione będą od podatku ogrody 
działkowe oraz grunty, zryte W 
czasie działań wojennych. W w y­
padkach nadzwyczajnych, osłabia­
jących zdolność płatniczą podatni­
ka, przewidziano możliwość zmniej 
szenia podatku o 50%, względnie 
całkowitego umorzenia.

Bez zmiany pozostała zasada, że 
gospodarstwa o przychodowości 
rocznej do 40 q zboża opłacają po­
datek gruntowy wyłącznie gotów­
ką. M inister Lechowicz podkreślił 
z naciskiem, że gospodarstwa te w 
żadnym wypadku nie podlegają w 
br. obowiązkowi Uiszczenia podat­
ku gruntowego w  ziemiopłodach. 
Tak zw. „karne“  zwiększenie Wy­
m iaru podatku w zbożu stosowane 
będzie jedynie do opieszałych po­
datników — Właścicieli' gospo­
darstw o najwyższej przychodoWo- 
ści.

Uchwalona przez rząd nowela do 
ustawy wprowadza zbiorowe pre­
miowanie gromad i gmin przodu­
jących w uiszczeniu podatku grun­
towego. Premie przeznaczone bę­
dą na cele kulturalno-oświatowe 
(roboty e lektryfikacyjna, radiofo-i 
nizacja, budownictwo szkół i  świe­
tlic).

Utrzymana będzie działalność 
gminnych delegatów społecznych, 
współdziałających z władzami w y­
m iarowym i i nadzorczymi. Do­
świadczenie roku ub. wykazało po­
żyteczny charakter działalności 
tych delegatów, pomagających w 
ściąganiu podatku i 'sygnalizują­
cych o ewentualnych niedociągńię 
ciach władz wymiarowych.

M in. Lechowicz przypomniał po­
nadto, że rolnicy, posiadający go­
spodarstwa o przychodowości po­
nad 60 q podlegają obecnie dodat­
kowo obowiązkowi przymusowych 
wkładów ószćżednośtióWyęh : w  wy 
sókości: 40—45% : wym iaru podatku 
gruntowego. Obowiązek oszczędza­
nia daje tej grupie ro ln ików  przy­
w ile j' uzyskania pożyczki na cele 
inwestycyjne.

datku
a da'

, trzeb?
W yniki akcji zbioru P°' 

gruntowego w  rolcu ub., która 
fa 420 tys. ton zbóż na P°‘ 
aprowizścji kartkowej, a świad 
Ca o rosnącym na wsi uświadom1 
niu obywatelskim i o wzrastaj^ 
dyscyplinie podatkowej — p0Zi-fca 
łają przypuszczać że wieś P° ;e 
— jak powiedział na zakończeń 
min. Lechowicz — również i W 
ku bież. sumiennie wypełni s 
obowiązki.

Termin składania wnioski 
o rewindykację

W a r s z a w a .  Jak nas 
muje Biuro Rewindykacji i YZ 
szkodowań Wojennych w
sziawie, w  dniu 30 kwietnia „ 
mija ostateczny termin sklad^Jb 
wniosków o rewindykację td>r 
ze strefy amerykańskiej w Ni®10 
czech i angielskiej w Austrii.

łuc&aąx) TodiĄ
Sobota 24 k w ie tn ia  ^

5,58 Sygnał i  zapowiedź stacji- ’ 
Sygnał i .„K ied y  ranne“ . 6 05 Gi 
s tyka. 6,15 W iadom ości. 6 20 
ryn ka  m uzyczna“ . 6,50 Program : ’ 
S ygna ł czasu i dz ienn ik . 7,15,» ¿*5*

In fo rm au«nryn ka  m uzyczna“ . 8,20 ,00
8.25'S krzynka PC K. 8,50 Muzyka, -y, 
P rogram . 9,05 K once rt reklam 0 
11,57 Sygnał i he jna ł. 12,04 DziePjUo 
12 25 T ra n sk ryp c je  fortep ianow e, * « 
..K re d y ty  dla ch łopa“ . 13,00 
ro z ryw kow a. 14,00 „U w e r tu ry  1 dyjo 
tazje . 14 30 K once rt życzeń. 14,50 ^  
m u n ika ty . 15,00 In fo rm a c je . 15.15 1 { 
portaż dźw iękow y. 15 25 ,.Scem* 
e k ran “ . 15,30 „Legenda o na 
sk ie j sośnie“ . 16,00 D zienn ik , ¿y*1 
„W iosna w  Łazienkach“ . 18 30 Jg 
ka ogólna. 16 45 ,,P rzy sobocie ?? a0. 
bocie“ . 18 00 L e kc ja  jęz. ro sy jsky^o  
18,15 Pieśni Polskie. 18 45 o d c in e * 55 
wieści. 19 00 „M e lod ie  św ia ta “ - 1 w, 
„N a  Swojską nu tę “ . 20 00 DZieb1] ^  
20 30 Reportaż dźw iękow y. 20 45 .• rt. 
zostałem pisarzem “ . 2100 Kon<- 
2135 „Im p re s jo n iśc i w łoscy*\ yk3
„A nn a  pro le ta riuszka “ . 2205
taneczna. 22,45 P rogram . ! 50
ka. 23.00 D zienn ik . 
24,00 Zakończenie.

23,13 Progr;art1.

T e a tr  P o lsk i w  B ie ls k u  i  C ieszynie

.Ludzie na krze“ «im

„Ludzie na ferze“ ,-to ludzie bez 
piony moralnego. Czeski pisarz 
stworzył Swą sztukę w epoce osła 
winnego kryzysu ekonomicznego 
sprzed kilkunastu lat, w  którym 
to okrasię zagadnienie zdobycia 
zatobku stawało się ćjla miliopów 
ludzi w święcie niemal kwestią 
życia i śmięfęi. W "takich wąrtin- 
kach’ dia wielu tych ludzi ceną, 
jaką często gęsto wypadało płacić 
za uzyskanie posady i pieniędzy, 
wydąwąła sję rzeczą zupełnie nie 
istotpą.

Profesor Junak więę, chociaż 
bardzo boleję nad tym, że jego 
czworo dorosłych dzieci albo nie 
może zarobkową pracować, albo 
też męczy, się ■ na jakichś marnie 
płatnych posadach, to jednak u- 
ważń, źe lepiej jest już tak się 
męczyć, aniżeli uzyskiwać popra­
wę swego bytu za cenę ustępstw 
na rzecz zasad moralnych.

Ale dzieci profesora Junka są 
innego zdania. Kryzys powolfpo- 
zbawią je pionu i rozkleja. Są go­
towe zaśadnicźo pą wszystko, aby 
ty-lko hię, cięrpięćjnędzy. Jedna 
córka więc zostaje kochanką re­
żysera kinowego; a potem na je­
go ąlionsowskle naleganie, przy­
jaciółką producenta filmowego, 
po to tylko, aby być wątpliwej 
wartóści „gwikzdą“ , jeden syn 
uzyskuje dzięki jej sypiąłnianej 
protekcji posadę i tę bez wahania 
przyjmuje,; drugi syn, sportowiec, 
bierze 'pieniądze od swej przyja­
ciółki, a- potem zostaje płatnym 
piłkarzem, a druga córka znowu, 
lekarka, chociaż legalizuję swój 
związek z kolegą, to jędpak wraź 
z nim zakłada klinikę, gdzie bę­
dzie się stosować znane zabiegi 
ginekologiczne, przynoszące, jak 
wiądomo, najwięcej dochodu.

Autor jednak nie potępia tyęh 
ludzi. Ostatecznie wszyscy oni są 
tylko ofidrami * pewnego systemu 
ekonomicznego i nie są wcale ja­
kimiś moralnymi Wykolejeńcami. 
Po ; prostu poczynili pewne kon­
cesje ze swych przekonań, czy 
zasad, ale tylko dlatego, że ina­
czej — ich zdaniem — nie można 
było.

' Czy im z tym w życiu będzie 
dobrze,...?

Autor stawia znak zapytania, 
, ale nań nie; odpowiada.. A pro|eś 
sor Junek? Profesor Junek jest 
•wobec tśgo wszystkiego bezrad­
ny, ale też wię, że wjnę zą tego ro

dzaju losy młodzieży z epoki kĄ  
zysu pońęsi nie samą miód«1, 
lecz pokolenie starsze, które J®- 
komyś.lnie doprowadziło do ^  
go stanu rzeczy. A

Oczywiście „Ludzie na 
dziś mają dia nas znaczenie >  ̂
niejako historyczne, niemniejJ 
nak jako obrąz pewnej epoki ® 
nowią doskorialy przykład •, 
że do utrzyrńanią zasad 
nych w świecię nie wystarcz» „ 
ko ich głoszenie, lecz przede

’......... “ 71??
ońe wśród nich mogły się Ul1 
mać. ta-

W roji profesora Junka 
p jł czcigodny jubilat, p. S ta n ią , 
Jarszewski, dając świetną s y r j  
kę człowieka steranego żyd® 0 
walkią o chleb codzienny °raBy!
— — swoi ch dzieci-

stkim wprowadzanie ich w_ 
i  stwarzanie takich w a run ków

szczęście d lŁ  swoicn ae‘lc“" nCie. 
wspaniały każdym mom^^y, 
a zwłaszcza w chwilach .zaiaj,ar  
wania się, gdy rozumiał, i alc „ta}a 
dzo głęboka przepaść P0''''1’ „o- 
pomiędzy starszym a m ło d y itt j,  
koleniem i że kryzys ękonofla , 
ny staje się także wielkim 
zysem moralnym dla tej mł° 
ży. . ¡¿o'

Po drugim akcie odbyła s1̂  ¿cje 
czystość jubileuszowa- A f 5 po- 
zgotowano serdeczną °wa? -’ ^a ' 
łączoną z chóralnym o ^ 1 jat!'< 
niem przez publiczność „Sto (

ale set'ą liczne gratulację, 
podarki były skromną, f 1''-„^a- 
deczną nagrodą dla 
który spędził taki olbrzym1 eI,y 
czasu, jak 45 lat, w  służbie 
Polskiej. . , pa

Dalsze role w  ,,Ludz)aC1 s);i» 
krze“ odtworzyli p. Dąor 
(poczciwa i niewiele rozum 
skrupuły Profesora, •i.ef°nZpac? 
Anna), dalej p. Jab łoński (r 
liw ie walczący o miejsce n 
inż. Junek, p. S ta rzyrka  (flr 
lina Junkówna), p. K lim cza ko­
miczny footbalisla Jurekli P- jp r  
puszańska (pierwszorzęab -0t'
wa“ Hanka), p. Kochan*» re-
ka Mali), p. Ła w sk i (kapita1 p3-

ennd piom riPI * rt*żyser spod ciemnej g'v l- „ p0a, 
welka), p. No-wa.k (dr R La: 
Kosma lewski (F ranek ^  
p. Morawska (Basia)

n)
, dyf'

owaI ,netr*e „ „ „  miłe W”
czeskiego domu mieszczan 
stworzył p. Krassowski-

Bolesław Suro

Sztukę wyrężyśero -  - Ę]
KWaskowski, zaś mlie..„ński'
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